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Twórczy entuzjazm pracy 
ogarnął calq naród pol§•i Delegacja polska na sali obrad Ke>nferencji Ministrów Spraw Zagraniez• 

nych 8 państw w Pradze. 
(Od lewej: amb. Grosz, min. Modzelewski, wicemin. Skrzeszewski) 

:Foto WAF). 

Masy pracujące wykonują i podwyższają swe zobowiązania na cześć 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji i li Światowego Kongresu Pokoju Wymiana ~ handlowa z ZSRR 

Załoga ZPB im. Armii Ludowej do 
trzymała swych ze>bowi~zań przed 
ustalonym terminem. Załoga przę 
dzalni odpadkowej, kt6ra zobowią 
r.ała się oddać w paź<kierniku 500 
kg przędzy ponad plan, dzięki 
szybszemu wyremonto.waniu ma. 
szyny przędzalniczej zobowiąwnie 
swe przekroczyła i oddała już 
1.928 kg przędzy. Załoga tkalni 
również przekroczyła swe zobowią. 
zania i zamiast dodatkowych 100 
tysięcy metrów tkaniny, oddała 
już przeszło 102 tysiące metr6w 
ponad plan. Wykończalnia wytwo 
rzyła do dnia 18 października 
309.945 metrów tkaniny z.a.miast 
300 tys. metrów. 

Załoga ZPDz. im Duraeza rów­
nież wypełnia i przekracza swe 
zobowiązania październikowe. Wy 
kończalnia, która PQstanowiła od­
dać w październiku 10 tys. sztuk 
konfekcji ponad plan, wyrobiła tę 
ilość na dzień 25 październ~ka. 
Pracownbi dwóch overlocków, któ 
re przyrzekły podmieść o 25 proc. 
wykonanie swej bazy, dotrzymały 
zobowiązania, wyrabiając obecnie 
140 p"Nłt.. bazy. 

z bogatych doświadczeń hutników 1z WRAKóW - CENNE MASZYNY. 
Związku Radzieckiego - kraju Wiel Pl'acownicy Ce!1trali Sprzętu .Bu· 
kiej Rewolucji Paźdrz.iernikowej. W dowlanego oddziału warszawskieg~ 
wykonaniu naszych izadań bierze postanowili w ramach Czynu Paź· 
u~iał cała ~oga: robotnicy, pra- dziernikowego wyremontować szereg 
cownicy wnysiliowi, kierownictwo za cennych maszyn, przeznaczonych już 
kładu pod prrzewodniotwem organi- na złom. 

- czcłow ą pozycią w zwiększających się obrotach 

polskiego handlu zagranicznego 
Warszawa (PAP). - Ministel.'stwo to obroty w porównaniu z analo· 

Ha-ndlu Zagra.niemego podaje dane gicznym okresem r. ub. wzrosły o 80 
dotyczące obrotu towwrowego z za· proc. zaeji. par.tyjnej,. która jest ini?ja.tor· M. in. robotniey: Gołąb, Czyżewski 

k~ i_ ~~erown1~ą wsrz:ystk1ch o- i Rok z własnej inicjatywy postanowi 
s1ągmęć · l; wyremontować wrnk transporte1·a. 

granicą. :za 3 k'Ya.rtały 1950 r. Ud'Ział Związku Rad'Zieckiego, kra 
. Obroty polsklego hancllu zag~a- I jów demokl"acji ludo"Wej, Chin Lu­

meznego za trzy kwartały br. osią· dowych i NRD w obrotach towaro­
~ęły wzrost o 8,6 proc. w porówna wy.eh Polski rz zagrain:icą rla tmy 
n1u z tym samym okresem roku kwa.l"tały stanowi 59 proc. ogólnych 

WARSZAWA (PAP). - Jak wy· 
nika e setek napływających co dzień 
meldunków 0 pl'2ebiegu wykonama 
oobowiąizań podjętych na apel huty 
„POKÓJ" wszystkie zakłady pracy 
w całej Polsce iz ni&Lwykłą energią 
realirrują siwe zadania produkcyjne. 
Realimją.c swe zadania i podejmu­
jl\(l nowe ze>bowiąza.nia prooukcyjne 
dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji 'Paździemlkowej i Il 
Swiatowego Kongresu Pokoju -
polska. klasa robotnicza kroc:r:y śla­
dami robotników Związku ltadziec­
J«ego, którzy codzienną wytrwa.Ją 
pracą dopełnili dzieła proletariac­
kiej rewolucji i zbudowali pod ge· 
nlal.nym kierownictwem Wielkieg-0 
Stalina potężne państwo socjalisty· 
czne. 

Prezydent RP przyjął 
tow. min. Modzelewskiego 

'WARSZAWA (PAP). - Dnia 
!5 bm. !'rezydent RP. przyjął 

na a.udienojl ministra SprMV Z~­
granicznycb tow. Zygmunta 
Modz~Iewskiego, przedstawiciela 
Polski na Praskiej Konferencji 
Ministrów Spraw Zagra.niemych. 

Pracownice prasy kon:fekcyjnP.j, 
które r6wnież postane>wiły pod. 
nieść swą produkcję o 25 proc„ zo 
bowiązania swe znacznie przekro 
czyły, wyrabiając 180 proc. bazy. 

STOSUJĄC METODY LIDII KORA· 
BIELNIKOWEJ, SPóŁDZIELNIA 
IM. FORNALSKIEJ ZAOSZCZĘDZI 
LA W CIĄGU 2 TYGODNI 500 ME-

TRóW TKANIN. 

Odziefowa spółdzielnia pracy im. 
M. Fornalskiej w Wałbrzychu zoł>o­
wiązała się dla uczczenia 33 rocz;.ni-

Realizując wśród' ogólnego entu- cy Wielkiej Rewolucji Październiko-
1!\ja.zmu sw~ izobowiąrzani.a załoga ~u wej zaoszczędzić w ciągu miesiąca 
ty „Szczecm" wykon~ła . do drua ilości materiałów, potrzebne do jedno 
24 ~m. 85 proc. wbowiązan, d~stai:· dniowej produkcji, tj. 1000 metrów 
crzaJąc ~~ad pl~n 850 to.n ~owki. I tekstyliów. 
„Zmobilttowal:iśmy wsizystkie re- St . -~d L'd" K b' 1 · 

rerwy, całą nas!lą rz.ałogę dla prrz.y- o.suJąc ru~ ~ 1 11 or~ ie m-
spieszen:ia reamacji I roku Planu koweJ, usprawmaJąc produkcJę oraz 
6-letniego i wyko:n•ania naSl'lych .,;o· oszczędnie przykrawając materiały, 
bowiąz.ań - mówi mistrz szybkich załoga spółlłzielni zaoszczędziła w 
wytopów huty „&C2ecin" Edward ciągu 2 tygodni ponad 500 metrów 
Jastrzębski. korrz;ystamy pmy tym materiałów tekstylnych. 

List jugosłowiańskich emigrantów politycznych 
do ·Prezydenta RP tow. Bolesł:awa Bieruta 

WARSZAWA (PAP). - Jugosło- dów miłujących, pokój. a przede wszy 
wiańscy emigranci polityczni, zebrani stkim dla Zwią~ku Radzieckiege>, któ 
pa uroc~stej akadeJP..ij. z okazji ry odeąał dec;dująq rolt w :wyzwo 
6 rocznicy wyzwolenia Belgradu przez leniu naszego ha.Ja ,; jarzma hitle­
bohaterską Armię Radziecką uchwalili rawskiego. 
przesłać pismo do Prezydenta RP Bo Pod kierownictwem swej awangardy 
lesława Bieruta, w którym wyrażają - nGwej, rewolucyjnej Komunistycz 
braterskie uczucie, jakie żywią ludy nej Partii Jugosławii masy pracujące 
Jugosławii dla narodu polskiego. W obalą gestapoW$ki reżlm Tito i jego 
liście czytamy m.in.: wspólników, agentów impeńalizmu 

,,Zapewniamy Was, Towarzyszu anglo-amerykamklego, wnosząc tym 
P!ezydencie, że pomimo wsz!"lklch wy/ samym wkład do walki o pokój, jaką 
s1łk6w zatrutej, faszystowskiej propa- • " . 
gandy tiłe>wskie ·, ludy Jugoslo.wit po- prowadzi ca1a postępowa ludzkośc 
zostały wierne Jrzyjaźni dla bratnie- pod wodzą Zwią.zku Radzieckiego i 
go nare>du polskiego, dla. innych naro Wielkiego Staliaa". 

Nowe pomysły twórcze .ludzi radzieckich 
rodzą się UJ UJalce o godne uczczenie 

33 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
MOSKWA (PAP) - Z całego kra 

j11 radzieckiego napływają meldunki 
o nowych sukcesach produkcyjnych, 
osiągniętych we współzawodnictwie 
podjętym dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

Wśród załóg statków żeglugi śród I nawigaeyjnym. 
lądowej roz.wija się tzw. ruch „rosła- Ruch „rusłanowców" nabrał szero 
nowców". Parowiec „Rusłan" holuje kiego rozmachu. Załogi 107 holowni­
obecnie do Kujbyszewa tratwy o ob- k6w na Wołdze stosują metody pa­
jętości 24.400 m sześć. drzewa. Jest rowca „Rusłan". Załogi statków „ru­
to już 7-my ponadplanowy rejs za- słanowskich" zaoszczędziły w II i III 
łogi tego statku w obecnym sezonie kwartale br. 7.000.000 rubli. 

i w dniu 1 grudnia oddać go do użyt 
ku. Wartość transportera przekracza 
pół miliona zł. Ponadto ezas remo11r 
tu wielu maszyn został przez załogę 
w znacznym stopniu skrócony, co 
przyniesie 1,5 miliona zł os2czędno. 
ści. 

1949. obrotów. 

Wiele czasu i sił robotników za­
oszczędzi spycharka „Staliniec", wy­
remontowana na 1,5 mies. przed ter-
111inem. 

Ogólnie wartość :importu Wfil'OSła 
o 13,1 proc. w pocóW!Il.an.iu iz analo­
gicznym okresem roku 1949. 
W~-OSt importu W !J?OTÓwnaniU IZ 

r. 1949 miał miejsce głównie w 
rzwią'l.ku .ze wzmożon:yrrn .w.opaitrzc­
niem naszego prrzemysłu w podsta­
wowe surowce i półfabrykaty im­
portowe ooorz dobra iruwes.tycyjne, 

DZIENNIK „PRA WDA" O WSPOŁ- ropę i produkty naftowe, kaucook i 
ZAWODNICTWIE PAZDZIERNIKO- nawozy srztucrz.ne. 

WYM W POLSCE Ogólna w.art-ość eksportu wzrosła 
o 4,1 proc. w porÓ'W'llamu ,z am.alo-

MOSKW A {PAP). Dziennik gicznym okresem r. ub. Wizrost 
„Prawda" w korespondencji własnej eksportu miał miejsce głóWD!ie na 
z Warszawy donosi, że wiele :takla- wskutek wzmożonego wypehllania 
dów przemysłowych w Polsce wyko- naSl/ly-ch rz.obowią~ń w stosunku do 
nało przedterminowo zobowiązania odbiorców rz.agrian:icunych w rzakre­
podjęte dla uczczenia 33 rocznicy sie takich towarów jak: tabor kole· 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji jowy, drewno, cukier, bekO'll, jaja, 
Październikowej. Dziennik wskazu- tkamny, cynk. 
je na przedterminowe wykonanie zo- N131jwiększą p~cję w naszym 
bowiązań wielu oddziałów huty „Po- handlu zagrarnicmym stanowią obro 
kój" oraz na wysoką aktywność wy- ty towarowe ze ZW!ią.zkiem Raclzlec­
twórczą i polityczną polskich mas I kil!>, kraja.mi demokraWi ludowej, 
pracujących. Ohl.Damł Ludowymi i NRD., które 

Na czoło naszych stosunków z za· 
granicą wysuwa się wymiana han­
dlowa ze Związki~ Radzieckim. 
Związek Radziecki jest głównym 

dostawcą podstawowych towa;rów . 
dla naszego pnzemysłu jak: baweł­
ny, rud, metali kolorowych, pcoduk 
tów naftowych i umądzeń inwesty­
cyjnych oraz poważnym odbioTcą 
wyrobów naseego przemysłu jak: 
taboru kolejowego, chemikalii, wy­
robów wałce>wanych, węgla, cemen­
tu, tkanin i innych. Obroty ,z ZSRR 
Q;a tra;y kwartały osiagnęły wskaź­
nik 171 w stosunku do analogiC'l4le· 
go okresu r. 1949. 

W stosunkach handlowych Il. kra­
iami demokracji ludowej osiagn:ięto 
również rz.naCTZ.Ilą zwyżkę obrotów 
m. in. rz Węgrami o 202 proc., Il. Al­
b'atnią o 158 proc„ rz. R11muruą o 66 
proc. orarz z Niemiecką Republiką 
iDernokratyce.ną o 54 proc. w PQrów 
naniu rz. tym samym okresem roku 
ubiegłego. 

Cenna inicjatywa tow. Chajta 
znaidzie zwolenników we wszystkich kotłowniach 
_W~a.nłe tow. Cha~ pa.Jacza z Zakładów im. „Wi01S11y Ludów" do 

udzaa.!u we 'Y8Półzaw~ctwie w -OSzca;ędzaniu węgla w .k:otłownin<lh, wy 
wołuJe z każdym dniem głębszy odzew wśród łódzkich palaczy kGtło­
wych. Ostaitnio. do współza.~~ietw a tego przystąpiła między innymi 
grupa pallWZ;y jednego.z na.JWiękS'LYdi w naszym mieście za.kładów -
ZPB im. Marchlewskiego. 

sprawie osoozędzania węgla w 
k()f;łowniacll oraz energii c:iepl 

nei w pmeanyśle poświęcona była 
narada, odbyta wczomj w Komitecie 
Łódmkim PZPR. Udrz.iał w niej wrz:ię­
li pm.edsta'Wiciele d[l;jałów ruchu i 
energetyki oentralnyó izamądów 
;r<Yżnych gałęzi przemysłu oraz kie­
rowntlcy wydiziałów ruchu i sekreta 
me orgainirllacji pall'ty:jinych z najwię 
ilc9'Lych rza!kładów w Łod'Zi. 

PR?JEBIEG NARADY POTWIER· 
DZIŁ W PEŁNI DONIOSŁOSC INI 
CJĄ.TYWY TOW. CHAJTA. Dane 
sbatystycrme stwierdrzają, że zuży­
cie węgla na wytwo:raenie jednostki 
pairy kształtuje się w poszcrz:egól-

nych rz.akładach na~crzaj różnie: 
od 0,154 kg węgla potmebnego do 
wy1twoav.en:ia 1 kg pary do 0,24 kg. 
Niewątpliwie pmyczyną tych róż­

nic jest między innymi niejednako­
wy stan urv.ądrreń enerffe"etyC!L!lych o. 
rarz. różne gatunki węgla. Niemniej 
bardzo wielką J"olę odgrywa również 
sprawa umiejętnego gospodarowania 
węglem ze strony paolaczy, którzy 
ba.rdzG często zużywa.ją paliwo w 
nadmiernych ilościach. Matrnotra.w­
stwu węgła w kotłGwniach wypowie 
dział walkę te>w. Chajt Gl'az wszy­
scy pa.Ja~. którzy podejmują jego 
inicjatyWę. 

pracy tow. Cba.jta, który ogl'llewa k1 
tły w sposób ra.cjcnalny, za.pewnla· 
ją.cy mniejsze zużycie •Węgla. 

Tow. Kuliński, sekretarz Ke>mite­
to Łódzkiego PZPR, który podsumo 
wał dyskusję, podkreślił doniosło§ć 
inicjatr'VY tow. Cha.jta oraz jego oo 
ra.z lt~iejszycb naślad1>wców i 
rz.wxócił uwagę na rz.adainia stojące w 
zw.iązku z tym pl"'Led Ol"ga'Irirz.acjami 
partyjnymi. 

Przed organizacjami partyjnymi 
w pmemyśle staje więc pmede 
wseystkim zadanie spopularyzowa­
nia dotychczasowych osiągnięć "' 
d.7Jiedzinie cszC2ędności paliwa wśród 
palaczy i dopomożenia. im w łeb 
przyswojeniu we wszystkich kotło'" 
nia.ch. 

We wszystkich fabrykach i zakła­
dach pracy miliony robotników peł­
nią zaszczytne wru:ty stachanowskie 
na. cześć wielkiego święta. W walce 
o godne uczczenie rocznicy Rewolucji, 
rodzi się nowa, twórcza inicjatywa 
szerokich mas, rodzą się nowe formy 
współzawodnictw . S()Cjalistycznego, 

W N R D rosną szeregi obrońców pokoju 
w Trizonii rosną zastępy Wehrmachtu 

Uczestnicy narady omawiając ini­
cjatywę tow. Chajrfla podkreślili ol­
bl'ZYJllioe mO'i:l.iW()Ści GSZczędzania 
węgla w kotłowniach. Dotychczaso­
:"em~ marn?traiWStwu s.preyjało m. 
m. m~łaściwe . s71kolenie paJ.aazy, 
które-:iak to stw1er&ono w dyskusji 
- odb~ło gj,ę jedyrue pod kątem 
iza;pewnienia bezpiecu.eństwa o'bsłu­
gi kotłów, a nie ekonomiki spalania 
węgla. 

.Ta oddolna inicjatywa mas robot· 
niczycb, ma.ją.ca na celu poprzez 
zmniejszenie zużycia węgla w kotło· 
woiach obniżenie ke>sztów prGdukc1 
jest cennym wkładem w dzieło wy· 
konania zadań Planu Sześcioletnie­
go. 

Kierownicy wydziałów ruchów 
w za.kładach pracy muszą wyjść 
tej inicjatywie naprzeciw zapewnJa­
ją.c palaczom warunki, ume>żliwia­
jące im przystą.pienie do współza­
wodnictwa., do którego wezwał tow. 
Cba.jt. 

zwiększa się liczba pomys'łów racjona BERLIN (PAP). - Ludność Nie­
fizatorskich i usprawnień zgłasza- mieckiej Republiki Demokratyc:z.:nej 
nych przez robotników. w atmosfeme niezwykłego entuzjarz-

W wielu za.kładach przemysłowych mu czyni prrzygotowanda do pierw­
z szerokim zastosowaniem spotyka sizego w Niemczech Kongresu Obroń 
się system robotników moskiewskiej c&w Pokoju. Dla ucrzcrzenia Kongre­
fabryki żarówek, którzy postanowili su robotnicy flalkładów prrreroysło· 
w ostatniej godzinie każdej zmiany wych Turyngii, Sal!cOOnii i Wscho­
dawać wyłączrue ponadplanową pro- dniego Berlilila Podejmują zobowią­
dukcję. 'lmlia wykonania przedterminowo 

Ta forma współzawodnictwa ruia- planów produkcyjnych. 
lazła szerokie rozpowszechnienie w • „ 
wielu fabrykach Białorusi, Ukrainy, • 
i innych republik ~adzieckich. Dzięki BERLIN (PAP) - Berliński ko. 
nowej formie współzawodnictwa wie.- mitet obrońców PQkoju zorganizował 
Je zakładów przemysłowych w Miń- \w wielkiej sali pałaC'U Fri~drichstadt 
sku dało w ciągu ostatnich kilku dni masowy wiec, na kt6rym ludność pra 
ponadplanową pr~dukcję wartości lril :ująca Berli:1a zad~monstre>wała. s~o 
ku milir-~6w rubh. Ją pełną sohdarnośc z postanowiema 

Plan skupu ziemniaków 
wykonany na 12 dni przed terminem r WARSZAWA (PAP). - W dn:iu niz w r. b,) wykonany izositał do-

24 bm„ a więo o 12 dni we.z.eś- piero w końcu listopada. 
niej niti przewidywał plan, gmin Wysyłka fliemn:iaków rz. punk­
ne spółdzielnie w całym kraju tów skupu dla. Łodzi - .z.akoń~y 
rllakońmyły wy!ko.name rocznego się na pOCtZątku przyszłego tygo­
planu skupu rz.iemniaków jadal- dnia. 
nych. Trwa jesrz.cz" skup rz.iemniaków 

W roku ubiegłym plan skupu pmemysłoWYCh dla celów pme­
zi.emniaków jadalnych (mniejSIZY twórstwa. 

mi praskiej na.rady ministrów spraw 
zagranicznych ośmiu państw. 

Sala pałacu obliczona na 3 tysiące 
miejsc nie mogła pomieścić wszystr 
kich przyb;vłyeh na wiec i przeszło 
10 tys, berlińczyków, stojąc przed 
gmachem wysrochało przemówień mi 
nistra spraw ~a.granicznych Niemie­
ckiej Republi:ki Demokratycznej Geor 
ga Dertingera i wiceminima spraw 
zagranicznych Ackermana. 

PrzemówieRi« obu męźów stanu, 
któ1·zy omówili przebieg i ~naczenie 
narady praskiej, były kilkakrotnie 
przerywane żywiołowymi owacjami 
na cześć Józefa Stalina, Związku Ra 
dzieckiego i p:rpzydenta NRD - Wil· 
l1elma P:iecka. 

Uczestnicy wiecu przyjęli gorąco 
równieź przemówienie przewodniczą,. 
cego Komunistycznej Partii Niemiec 
Maxa Reimanna, który oświadczył, 
ze postanowieńia narady praskiej zo 
stały y.>witane z radością i zadowo­
leniem nie .tylk9 .przez ludność N~p, 
lecz także 1 w Niemczech Zachodmrn. 

* "' * 
BERLIN (PAI'). - Agencja AON 

podaje, że twioirrz;one obecnie w ame 
i!ykańskiej .s.t:rieifie okupacyjnej no­
we niemieckie oddziały wojskowe li 
myć będą 30..000 żołniEl'l'Ly, wśród 
Mórych r.o pr<)cent stanowić będą 
byli ~wodow.; .żo.lnieme Webmlach· 
t\l 

Amerykańskie władcze interwencyj 
ne wymaceyły na S'tano-wiska do­
wódców tych oddziałów 5 by.łych ge 
nerałów hitleroW'Slk:ich. 

Dlatego istnieje koni~ość natych 
miastowego przes7.kolenia wszyst­
kich palaczy i nauczenia ich metod 

Bohater!ikie czgnq 
Nie ulega wątpliwości, że wazoraj • 

sza narad.a przyczyni się do szybsrz.e­
go spopulary.zowanda metod tow. 
Chajt a, co ma ogromne 1ZtI1aC1Lenie 
chociażby iz uwagi na to, że każdy 
d2ień może nam przynieść ogromne 
osrz.crzędności w zużyciu paliwa: 

żołnierzy Armii Ludowej Viełnamu 
P.EKlN (PAP). - Ludność Vietna­

mu w ofiarnej wałce przecliiwiko na­
jeźdźcom francuskim zdobywa się 
niejednokroh1ie na akty niesłycha­
nego bohaterstwa. 

Jak podaje Agencja Infoc.macyjna 
Vietnamu, przy wyzwołeniu miasta 
Donghe, dowódca kompanii Tran-ku 
rz.dobył się na b'ohaterski wyczyn, 
który okrył jego imię nieśmiertelną 
sławą. 

Kompania kapitana Tran-ku zosta 
ła rz.atrzymana ogniem karabinu ma 
szynowego ukrytego w pod!Z:iemnym 
schronie. Młody ofilcer rizuci'ł się ku 
schronowi, lecz został po drodrz.e ran 
ny kulą karabinu maszynowego. ze 
braws.zy ostatnie siły, Kran-ku zer 
wał się z ziemi i z okrzykiem: 
„Nriech żyje Ho Chi-mioh!", włas­
nym ciałem zasł-Onił wyle>t schronu. 

Natchnieni bohaterstwem swego 
dowódcy żolnieJ.".ze kompanii rrz.ucili 
się do ataku i s.zybko rzil:ikwidowali 
ania.rzdo aIXlru nienrzyjaciela. 

RUCH POKOJU W KAMBODŻY 
PEKIN (PAP).- Jak podaje Agen 

cja Informacyjna Vietnamu, w Kam 
bodiy wstał utwomony komitet o­
brońców pokoju. 

Komitet opublikował deklarac:ję, 

demaskującą agresywne plany :im.pe 
rialistów amerykańskich i w.iywają 

cą całą ludność Kambodży do upor­
czywej waJki! prrzeciwko najeźdźcom 
francuskim. 

Przyjęcie w Prezydium 

Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 25 

bm. prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przyjął w Prezydium 
Rady Ministrów nowomianowane 
go ambasadora RP. w Moskwie -
Kazimierza Jasińskiego. 

..-----------------------------------------------~-----------Już jutro rorz;poczynamy w odcinku po-wieściowym naszego pis­
ma druk powieści Wła.dysłwwa Rymkiewicza Pt. 

"ZIEMIA WYZWOLONA'' 
Akcja pow.ieści rorz;grywa się na żuławach, zatopionych i rzni- I 

szCZOlllych wiosną 1945 roku pxrzez hordy faszystowSiko - hiilerow­
skie, a odwodmonych i odbudowanych wspólnym wystlłkiem pol· 
sldego robobniilca i chłopa, 

ł 
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Uzbrojeni w oręż nauki marksizmu-leninizmu 
D 

naprzód do zwycięskie; walki 
wykonanie porywaj,cych za'.dań Planu &-letniego 

l pFzemówienio członka Biuro Organizacyjnego KC i kierownika Wydziału Organizacyjnego Komitetu Centralnego 
PZPR - tow. Władysławo Dworakowskiego wy~łoszonego na Ple num Kt PZPR 

OiYwlon1t dyskusję na ostatnim Plmum . Komitetu Ł6dlklttaw 
PZPR, TAr6wno nad referatem tow. Wojasa, jak i nad referatem t.w. 
Kullń.skłego, podsUmowa.ł ezłonek Biura Organi7.a.cyjne«& KC, kien­
wnik Wydziału Organhaeyjnep KC PZPR - tow. ~w Dw._ 
rakowski. 

Tow. Dworakowski nakreślaJąc 1>0wame zadania, sto,jąee PftlJil 
16rlzką organizacją partyjni\, uwypuklił jej osiągnięci& I 9ralD -
wskazał drogi, którymi powinna kroczyć dla najpełnieJszego zrea­
llzowania zarówno uchwały Biura Politycznego o masowym szkole­
niu ideologicznym, jak i uchwały Biura Organizacyjnero o praey i 
zadaniach Partii w przemyśle ba webtianym. 

Słusznie Bf.ę stało - powiedział 

OłM; je§l.l cheemy zrealizować 
dv.Jmte., porywające w~ Planu 
6-:l:etnldio. jeśli fP,TaPliemy podnieść 
stopę 7ł~Bt mas pracujących i 
~ęłlr/eyć ich d-cbrob:vt, to oczekują 
nm jt)l'm2e wiielkie rzada.nia w dzie­
dim.i'p rea.liria.cli uchwały Biura Or­
ga:rrb11eyjnego. If / ~iąriku z tym wydaje mi się, 
:i:e c· ioć w dyskusji porusrz.ano wiele 
isto nych momentów i omówiono w 
in:ie , jak orga!trizacje lPalt'ltyjne korzy 

rzy wt>rclSt oo warsztatów pracy 
weali do a.pantu ~o. Trze­
ba podkreślić, że w.idać, Jak ei lu­
due rOISilą, jak rOL!IIlą i wzma-Onia.ją 
się kadry n115Zyoh młodych aktywi­
stów parlyJnych. towanyszy, którZY 
wprowadzają do swej pracy zn.pał, 
zywotno-ść, to wszysiko, co jest wła,­
ści we młodemu ipOlkoleniu. Im s!l.yb­
ciei będziemy 5.'.Z.kolić kadry takich 
aktyw:istów, ty.m śmielej i pręC12ej 
wykonywać będziemy nasze (1;3da­
nia. 

Zdradziecka polityka Plevena 
wywołuie oburzenie ludu Francii 

GENEWA GPAP). - Z Paryża do- &:lom odpowieddałaym za c:Aerpie. 
noS2ą, że na posiedzeniu Zgromadze nia narodu francuśkłego." 
nia Narodowego premier Pleven Deputowany de Cbaml>run (repu­
pme<lstawił staMwjsko reądu :tran- blik.an.in p0\S1:ępoiwy) potępil mąd za 
c:uskiego w &praw.ie remilitaryeacji ~odę na l'enńlitaryrz:acją Niemi.ee Za 
Niemiec Zachodnich. chodnicll. Wezwał Oil mąd, by na­

Usiłująe rzamaskować kapltulację w.iąrzał iw:mowy rt.e Związkiem Ra­
madu francuskiego przed żądania- dr&eckim w spraw.ie Niemiec, bio­
mi.. atnerykańS'kimi w spcawie utwo rąc za podstawę rokowań - Dekla­
mmria w ciągu króbkieg-0 czasu 81'- rację Pras-ką. 
mii nńemieckiej, Pleven oświadczył, Prawirowy deputowany MariJ'I 
że rząd francuski postanowił pmed wygłosił dl~ przemówienie, w 
stawić propozycję utwomenaa jedno ~tórym Sltwierdrlił, .że mąd francuski 
litej „armii europejskiej". W skład godrząc s.ię na remilitaryzację Nie­
tej armii mają wejść żołnierrze im- nńec Zachodnich - wraca do t>01i­
maitych pal'istw zachodnio - europej fyki prowadzone; po roku 1919. 
skich, w tej li<.>zbie równie-i Niemiec Debat.a trwa. 
Zachodnich. Na C'Lele tej armii ma * 11 * 
być - w myśl propozyc}i francu.S- GENEWA (PAP). _!Z Pary.ta dó-
kiej - ut\vorvhne „jednolite dowódii no.s.zą, że odbyło się tam posiedzenie 
two europejskie". parlamentarnej grupy komunistycz­

tow. Dworakowsld - że łódzka 
organizacja partyjna postawiła te 
dwa istotne problemy na porządku 
dziennym obrad Plenum. Chciałbym 
się zatrzymać najpierw nad tym pro 
blemem, który referował tow. Wo­
jas: nad zagadnieniem szkolenia ide 
ologicmego, umasowieni& go, pogłę 
bleni& jego trrici. 

tyjny pojął dobrze wagę zagadnień, sta ą !l. uehwały B. O „ nie rz:ostały 
jakie postawiła przed nim lJehwala, jednak wydobyte dostatecznie ele· 
że prz.eanalizował swe osiągnięcia i rrlenty, okreśJ.aijące t>-OW8ine apory 
braki w dziedzinie !!Zkolenia parlyj 'P organizacji nll5Zej pracy. A tych 
nego i że potrafi pomyślnie przepro przeszkód jest wiele. Swiadozy o 
wadzać prace w kierunku rozszerza ym choćby wyMąpien:ie tow . .Jóź-

Zasługuje na. uwagę ok-0lic7l!lość, ze nej. Na posioozeniu tym .J~ques 
wielu mówoow, relmli.uJącyoo się na DUOLOS ośw.iadaz.ył: „W chwiU, gdy 
wet iz parili prawlooWYch i popiera- toczy się debata nad remilital'yzacją 
jących n,ą.d, nde śmiało otwaircie WY Niemiec Zachodnich, przypomnieć 
stąpić za remil1taryzacją Niemiec Za naGeży roC4Ilicę Chateau'bd.and, 

Dzisiajsre Plenum Komitetu cbodnidt. ' gdrz:ie padło rz rąk gestapo 27 bOha-
Łódzkiego, które ~awiło pncd Deputowany komunistyczny Bon- terów, a w tej li~bie deputowany 
aktywem powa.me Żadanla w te ośw.iadczył: „Wiadomość o 1'.&"odzie komunistycrzny Michels. Odbudowa 
zwiąr.ku z 'llChwa.lamI B. O. ł rządu fnmoo&kieco na ~ Wehnnachtu i ,est8PO - stanorwiła 
B. P. Komitetu centralneg<>, cję Niemiec Zach<tdnich wywołała by zniewa.gę pamłęci bobał.erów Ru 
za.początkuije niewątpliwie nowy głębokie w.raźenie i zaoiepok~ie chu ()poru. 1\ly p6ZO!Jtaniemy wierni 
etaip na dl'odJie do ubojowienia ~Tód wszystldcb Francuzów, ~ naszym bohaterom. Francuska Par~ 
łód2!kiej or1anizacji partyjnej na W?«lędu na iclt przekonania połiły- tia Komunisfycma - pa.r~ Fran• 
drod7e zwydęskiej walki tej Br- cme. Dekla.racja oficla.Jna jest obll c:ll wa.ICEYć będzie przeciwko rem.Uł­
pni7.acj.i o ~realizowimie Planu c7.ona na zamaskowanie skarulallcz· taryzaoii Niemiec, broniąc spra.wy 
Budowy Podstaw S-0cja.U~u w I neso faltłu, że r.ząd francuski 7.gadzs I beZpieczeństwa Franejl, Jej niePodle 

Komitet Centralny naszej Partii 
dał organizacjom partyjnym uchwa 
łtt o masoWYtn szkoleniu ideologi.cz 
nym, jako oręż i,nstrukcyjny, mają­
cy przygotować naszą Partię do zwy 
cięsldego WYkonania stojących 
przed nią zadań. 

W dyskusji podchwYcili towarzy­
sze szereg momentów poruszonych 
przez tow. Wojasa, dotyczących 
szkolenia kadr partyjnych. Jak wiel 
lde, zasadnicze znaczenie przywiązu 
je Partia do tego problemu - świad 
l!zY znaczny wzrost ilości słuchaczy 
vt szkołach partyjnych, świadczy 
otwarcie Instytutu Kształcenia Kadr 
NaukoWYch przy Komitecie Central 
nym. 

Chodzi przecieź o to, aby przysIJO 
9(tblć bojowo nasze kadry, aby uz­
broić je w oręZ nauki mark~istow· 
sko - leninowslrJej. Trzeba więc po 
budzić i przygotować szerokie masy 
C11onk6w Partii do przyswojenia 
sobie tej nauki. Trzeba skłonić 
wszystkich towarzyszy do Wytężo­
nej pracy nad _pogłębianiem swego 
poiz:łOmu ideol08'1M2lt!go, trzeba, kie­
rując się niby drogowskazem WY­
tycrmym.] uchwały, walcreyć o coraz 
wyższy gruntowniejszy poziom szk<> 
lenia partyjnego, o coraz lepsze jego 
wyniki. ' 

nia sieci szkolenia i pogłębiania je- • ka, dyrektora Centralnego Zamą 
go treści. du Prrzemysłu Baw-ełrrianego, który 

Trzeba stwierdzić. że kie-ov:ni.c- wska.zał na.m na ~ niedomagań 
two łódzkiej orgarlizacji partyjnej naszej administracji przemysl1)Wej. 
nie zawsze tym sprawom poświęca- Inni towarzysize mówili wpraw­
ło dość uwagi. Nalefy więe usilnie dzie o tym, że np. awaryjność male­
niz dotąd czuwac, a.by tym 1'3ZC'llft je, lecz rówJJocrześnie w spominali o 
wyk()nać w pelni plan na tl(le.inlr.1..i wypadkach, świadcrzących o wystę­
szkolenia, aby nie dopuścić nir;d7pe pującej jeszC7.e dZiałalności wroga 
do osłabienia t.ej akcjj, aby uCZTaić klasowego w naszych zakła<:!ach 

PolSce. , slę na to, by dać C7A>łgi 1 armaty lu· głości i pokoju". 

wszystkie organi:zacje partyjne r,ie- przemysłowych. 
bOko wrażliwym.i na zagadP.iente Dyskusja wykazała Tówmez, że 
szkolenia partyjnego, aby dążyć I do nasze organizacje pa.rtyjne zbyt ma­
stałego wzmacniania i podnos:nmia Io jes?JCZe int.eresują się młodzieżą, 
poziomu kursów parłyjnycłi. ie nie otaczaJlol jej nalerźytą opieką. 

Genialna Stalinowska· polityka poko.iu 
znalazło nowe . odzwierciedlenie w uchwałach Konferencji Praskiej 

Następnie tow. DworClkowsl:i ! prze A prnecleż towarizyeze ipowinni wie­
szedł do omówienia d~giego puri•kw dzieć, że wychowanie młodzieży w 
por:qdlm ddenn.ego, a mianimvicie. nasrz.ym duchu, w duchu naszej Par­
spr"',.., reali:acii uchwuly Biura. Orwani tii. jest jednym z podstawowych na-

(Odgłosy prasy zagranicznej) Praskiej, powzięt.e z udziałem przed 
stawiciela. rządu Niemieckiej Republi 
Id Demokratycznej, otwieraj11 przed 
miłującym pokój państwem niemiec­
ldm wspaniałe perspektywy, na które 
wskazywał Towarzysz Stalin. 

--J „ .., ~ szych rzadań. Prasa moskiewska z~mieszcza na-
zacyj11eg<> o pracy i zadtmiach. :Partii w !Mamy w swej pracy sukcesy. lecz dal . odgł?s;rr p~·asy w związ,ku z D~kla 
pr:i:t>myśle bawelnfonym. są jesrzcze n n.as i poważne niedo- racJą l\~m!strow, Spraw Za~ramci-

F akty, które prz)itoczyl w swym magania. Tym większe t?.adania sta- nych osm~u p~n.stw, dotycza,.cą. .uc~­
referade tow. Kuliń.~, świaid ją przed nami . tym bardziej wzra-

1 

wał nowoJ-0rsk1eł . lrnnfer~~CJl T~rz~„l! 
czą, że uchwała B. O. spl'f'Wcdowała sta konieczność podnie.sRnia ducha mocarst;v o rem1htaryzacJ1 N1en11ec 
istotny 1>nełom w pracy organiza- bo.jowego naszyrh oo:gani.zacji partyj Zachodnich. . 
cji partyjnych w przemyśle barweł- nyd1, uczynienia. z nich w większym W .artykule ws~ęµ~ym pt. „O tr;m~f 
nianym. Mimo niewątpliwych efek- niż dotąd stopJ1iu awangal'dowych P.okoJU w Europie t na, całym swte­
tów tej pracy brak jednak specjal- oddziałów klasy trobotniczej. cit;"„ g~zeta. bukaresztens~~ „Sc~n: 
mych ~wodów do samouspokojenia W walce, którą prowad~dmy o wy- teia pisze, ze .w ~eklai::ic}l pra~k1ei 
i by.to by mC(YZą niesłuszną przypu- konanie Planu 6-letniego, trzeba, znal?-zła odzw1er~1edlerue gen!11~3 
szczać, że uchwała oostała już w aby towa~ysze kierowali się wspa- Stalinowska .Po~1tyka, zapewn.1en:t.l 
pełni ueal.i2mvana. Uprzytomn:imy niałą nauką marksizmu • leninizmu, trwałego poko1u t współpracy. nu~zy 
to sobie lepie.i, gdy rpreypomnimy aby uczyli się ina doświadoz:eniach nar?dami - ~o~i~yka, stauowt~a. eał 
sobie ogromne ~adanda, jakie nakła- przodującej WszeclIBwiąrz.kowe; Ko- loow1te pr~!'~1enst~rn. ekspanSJomst~ 
da na- 111.ars !Plan 6-le!tni, w rmik:resie tnunistycznej Partii (bo1srzewjków). cz1;1ych dą~en. Jmperiabzmu ameryka~ 
wzrostu wydajności pracy, obniiże· Chciałbym 12'.w.rócić uwagę na je- sk1ego, ~siłu1ąc':g~ p~ocą zdobyc 
nia kosztów własnyich, W!lXOStu ilo- srzcze jeden moment. W na!?lej dy- panowanie _nad swiatell!. 
śai i jakości produkcji. I skusji występowali towarzysrze, któ- KomentuJąc deklaracJę p1·aską., P°" 

Przewodniczący Tymczasowego 
Zgl'Omadzenia Narodowego Niemiec­
kiej Re_publiki Demokratycznej, Jo. 
hannes Dickmann, w artykule, zamie 
szczonym na lamach gazety ,,Der 
Morgen", z1unacza, że Deklaracja Pra 
skiej Konferencji Ministrów Spraw Za 
granicz!lych ośmiu państw stanowi 
„triumf polityki dobrej woli i poko­
ju". 

stęp<>wa prasa berlińska ocenia ją. ja. 
ko d-0kument, posiadający historycz.ne 
znaczenie nie tylko dla Niemiec, ale 
także dla sprawy wkoju na całym 
świecie. „Neues Dentsehland" Za.2.na­
cza, że naród. niemiecki całkowicie 
popiera wpmnięty przez konferencję 
praską program utworzenia. - na 
zasadach. parytetu przedstawideli 
Wschodnich i Zaehodnich Niemiec -
ogólno • niemieckiej rady ust.awodaw 
czej, stanowi t-0 bo"'iem praktyczny 
krok w kierunku przywrócenia jed· 
ności Niemiec. Każdy jednak kro~~. 
pi-owadzący do zjednoczenia Niemiec, 
jest nieroo;envalnie związany :i. usu- Jak po-Oaje demokratyci;na prasa 
waniem tych sił, które od kilku już berlińska, prezydent Niemieckiej Re-
lat uprawiają politykę rozczłonkowa.- publiki Demokratycznej, Wilhelm 
nlt.. Niemiec. Dlatego też nikogo nie Pieck, w następufocy sposób scha;rak 
może zdziwić odrzucenie uchwał pra teryrzował doniosłość Konfocencji Pra 
skich przez Adenauera oraz pra.wiro- skiej: „Nie ulega najmniejszej wiatr 

'. 

Słusznie poruszyli towarzysze w 
dyskusji sprawę wykładowców. 
Rzecz jasna, że trzeba nad nimi u­
silnie prl,lcować, aby nie dopuścić 
do zdat'Z&jąc:vch IPę ,ięszęz~ d~fYSlt.­
c:zas wypadków przemyca:nia ' tltze'Z 
nich, w sposób świadomy lub nie­
św:ia.domy, błędnych, fałS>zYWYcb te­
orii. Instytucja wykładowcy stano­
wi p<>dstawową dźwignię, podnoszą 

·I :o ·g:ólnołódzka narada 
przewodniczącgch rad hobiecqch 

wych przywódców $PD. Nikojfo też pliwości, że Konferencja Praska p~ 
nie dziwi fakt~ że odrzucają oni w siada wyjątkowo wielkie znacl'!e~ie 

' szczególności T~ propozycję konfercn dla narodu ni~miecJ.iego nie- tylkę • -
cji praskiej. którą całkGwlcfe popiera tego powodu, ze w pracach Konferen 
naród niemiecki - propozycJt, doty- c}i brał udział nasz minister spraw 
cząC4 wycofania z Niemiec w~jsk zagranicznych, nie także dlategi>, ie 
okupacyjnych. I w toku obrad Konferencji poruszono 

c- tre§ć t jakość szlmlenia. Trzeba W dniu woz.o1'aj's'Lyrn w sali tea· 
więc wykładowcom spieszyć z pomo tru „Melodxatm" odbyła się I łódzka c-. troszczyć się usilnie o stałe Pod narada prz-ewodniczących rad kobie 
noszenie ich poziomu ideologicznego. cych - PNY udziale sekretal'Tly or-

Stiakowa i Duniakowa, jak również 
wiceprzewodnicząca Pretzydium Ra· 
dy Narodowej m. Łodrzi tow. Miko­
łajmykowa. 

ki z analiab'etyzmem., sprawę wYSU· 
wania kobiet pracująeych na kiero­
wnicze stanowiska. lla.dy kobiece 
winny 01.oc,zyć trosldilwą opieką mait 

W zakończeniu ',,Neues Deumh- problem życia i przyszłości naszego 
l·and" pisze, że uchlf'lły Koałttencjl narodu". 

Powodzenie tej sprawy będzie za ganizaoji partyjnych i pmewodnicrią 
leżało od e<>raz gruntowniejszego cych rad zakładowych. 
wdrażania naszych instancji partyj W naradzie rz ramienia Wydzi.ałU 
nych do wprowadzania w życie wy- Kobiecego KC PZPR wzięła udział 
tycznych uchwały Biura Politycme tow. Orłowska, CRZZ reprezento­
go. wał t~. ~czot. 1'.'m:fhyły r~wnież 

Dyskusja wykazała to, że instan- kierowmo:zlki Wydzi.ałow Kobiecych 
cje partyjne, że łódzki aktyw par- I KŁ i KW PZPR - tow. tow. Wa-

Obszerny referat pt. „Udzdał Rad 
Kobiecych w Planie 6-letnim" wy­
głosiła tow. K.osakiew.lcz. - k ierow­
nik organizacyjny Zemądu Miejskie 
go Ligi Kobiet. Reforentka poruszy­
ła l'ÓWnicż sprawę wciągnięcia sze­
rokich rrzesz kobiet pracujących do 
srzeregów LigL Kobiet, sprawę wal-

Krwawy herszt zbrodniczego podziemia 

~ie:0!:~:io::~y r:!::v~~ Rząd USA prześladu1· e mnie1· szość indiańską 
nictwo pracy, prC1Wlldzące do pod.nie 

~~ak:~~;::;!fnn~:.!':!, Skarga Irokezów w ONZ 
ką pracę kulturalno - oświaitowl\ o- NOWY JORK (PAP) - W dniu przy pomocy oszustw, usiłowaJy już 
raz wzmóc walkę z alltoholimtem. 23 październ~ka podczas obrad Ko- oderwać od Ligi Irokezów 18 JlliliO· 

Na pierwszym planie zadań rad ko misji Politycznej ONZ grupa wo·· nów akrów ziemi. 
b}ecyoo wiruta.- oozywiś(lie ~le-ić dzów indiańskiego plemienia Iroke- Podczas, gdy przeds.ta.wiciele Sta 
S'lę sprawa walki o pokój, walki, któ zów wręczyła s-Lefowi delegacji ra· nów Zjednoczonych w ONZ mówią 
rą dziś prowadzą, setki milio.nów po-1 dzieckiej na pią.tą sesję Zgromadze- <> konieczno{;ci uznania w p-01ityce 
stępo.wycb kobie'i cał~o śwta.ta. ni-a Ogólnego - Wyszyńskiemu k<>· światowej praw małych natodów -

Ra.dy k~biece - WlrlOrują.c się na pię skargi na dy~kryinil1acyjną. po w samych Stanach Zjednocz~mych 
pr:.i:yk.ł~ie pracy kobi.e.t radzieckic;ti Utykę władz amerykańskich w sto- istnieje mały naród, który domaga 

• • dr -,.... "' - ~!ą , swe ~e za.dama sunku do Indian półnccno-amerykAń się tego, aby USA reali2owały w zezna 1e UJ pPOCe§•e ~ 0 ,._OUJ 1 wspołtwor~ .i współb11downlczych skich, a .w .ST.Czególnp-ści w stosunku Rraktyce to, o czym mówią ich p.zed 

d I k k AK 
J>?ds.ta.w socjaliznm w ~~ zada.- do plem.Jema Irokeżó.w. Skargę tę stawiciele. 

z fzW. mobilizacyinego OŚfO ka Wi eÓS iegO 0 ręgu Dla. posi:a;~vicne przed num uchwalą przedstawiciele plemienia Irokeżów Skarga stwierdza, że „w IG-ie ko· 
• . . . • . BiuTa Polityc:meg~>. KC l'ZPR ł Cen rozdali również innym delegacjom. nieczności - Irokezi zwrócą si~ do 

W daJseym ciągu swych zeznań w I ' OS'kairi'.ony Szendzielai·z do zamu­
I!I dniu procesu orgam:irzatoirów ,,mQ- canych mu zbrodni i pmest~ 

.bi.Ila,acyjnego ośrodka wlileńsk:i.ego o pmyrzuaje się częściowo. Zeznaje on, 
kri:gu AK", os!k. Borowski. J,)reyzna- ż.e od połowy 1943, r .. by~ d.o':"'ódcą 
je, że po wyrzwoleniu otrrz;ymał od t. zw. „V brygady' wiJensJ?e1 AK. 
Olechnowiciza polecenie rooprowadze Brygada ia pod ,jego dowództwem 
nia ,,zapomóg' pomi.ędriy b. człoD;- ~ od~ ~tki ra­
k6w wileńskiej AK. Preymatje te'l, ~eckle.1. ~ny okir~a :Wykrę 
że staxał się on wcisnąć swoich lu- tnie <irgaruzo~e prrz;ez Sleble na­
dzi do departammtu lotnictwa cy- pady i za<SamJk:i na partyrumtkę ra-
wilnego. drz;iecką walkami ,,spotkaniowymi". 

PROKURATOR: Morie <>Skarżony PRZEWODNICZĄCY: Cey Niem-
powle, oo to było „Blume"? cy wiedfileli, że a;walerLacie party-

OSK.: Był to kry;pton!im, pod kt6 mntkę radziecką? 

dzieckich, akt6w dywersji 1 napadow tralnej Rauy ZW'l~ów Za.wodo- Skarga wskazuje na pa-ześladowa- rządów wszystkich krajów świata i 
i:abunkowyc~, dokonanych pi:zez ban. wych. nie przez władze stanu Nowy J:>r'i: do Organizacji Narodów Zjednoczo· 
aę Łupasr;ki na terenach Białostoc- Następnie tow. Wa&akowa uefe· istnieją.cej na terytorium tego stanu nych z prośbą, aby wpłynęły na nąd 
ecyzny. . f rowała prnebieg wyborów do rad ko Ligi Irokezów. Władze tego stanu amerykański". 

S'Zendzielarz potwierdza wiele obję biecych na terenie Łodzi. __;;._ ____ __,, ____ .;;__ ___ , __ ~------------

cych wykazem potwornych zbrodni, W dyskusji riaibierafo głos SrLereg M · k · ' N· · Z h d · h 
zasłaniając się co do res~ty brakiem pmewodniczących :rad kobiecych, IQOW I Z łemrec OC O nlC 
pamięci. ktÓl"e omawiały osią~ i bolącz - .- _ 
Oskarżony zeznaje dalej, że po pew ki własnych zakładów pracy. z z· ąc;a Tri zon •• 

nie Niemiec, o pokój i demoltra­
cję. 

* ... * 
rym władrze niemieckie ~srŁ~owa. OSKARŻONY: Tak. Sły.stiałem o 

, ly u~omoną ~ nas 51eć infor- tym w ~e przesłuch3:llia w ~esta 

nym czas.ie opuścił wo-j. białostockie Podsumowania d~usjt dokonała 
i podporządkowując się współoskarża tmy. Orłowska - m~zielalfąc pnewo 
nemu Olechnowicwwi, jako komen- dnie.z~ rad ko.b1ecych szeregu 
dantowi okręgu wileńskiego AK pr.~e wska:ro~ek, dotycząc~<1h ich Pr~cy 
niósł działalność swej bandy na tere w tereme. Tow. Orł-crws.ka zapow1e­
ny Pomorza. działa. ró~iei utw~.zenie 2 .kursów 

Szendzielarz bez skrupułów obeią.. - ~16-godzinnego 1 40-godzi:mego). 
ża współoskarżonego Olechn-0wicza, ~ych na cel11 p~oleme prze 
stwierdzając, że dawał mu on kolej- ~1ezą~ch rad kobiecych na te-

Dyrekcja policji zachodni<>- nie 
mieckiej poinformowała Zarząd 
Główny Zwiąiz.ku Ofiar Fa&Łyrz.mu, 
ie „chociaż ta . organizacja nie 
Jest urzędowo :zabroniona, jednak 
na podstawie tajnego polecenia 
władz t.raktowana będzie jako ta 

Prasa zachodnio - niemiecka 
zwraca uwagę na silny w:z:rost 
liczby samobójstw w ciągu osta­
tnich miesięcy, podkreślaiac, że 
w ogromnej większości wypad­
ków przyczyną samobójstwa jest 
ciężka sytuacja materialna. Tak 
np. w prowincji Północna Nadre 
nia - Westfalia w ciągu zale­
dwie 7 miesięcy br. zginęło śmier 
cią samobójczą 1.500 osób. 

• 

macyJną. . po. 
PROKURATOR: Kto wchodrz.il w &endzi.elairrz: wyjaśnia dalej, że 

skład tej sieoi? . . • wti.ooną 1944 r. w crz.asie podróży do 
OSK.: Ja, dlMl.i bracia ŁoctińScy 1 Wilna rrosta~ zatrzymany pi= ge-

SU:bortowlcrz. staipo. P.rrz.yznał się on od razu, że 
iPROKURAT01:l: Ozy a~o:wa- jest dowódcą „brygady" wileńskiej 

nie N.amysł<>wskiego i BorymewiC!lJa AK, i wówar.as rzap.roponowano mu 
było na rękę NiemCOllll? . współpracę iz; gestapo, 

OSK.: Tak, było to po ich myśh. Szendzielarz rzierzm.aję dalej że w 
PIROKURATOR: A kto llĄecydo- cbwili QlWiżania się ofensy~ ra­

wał, aby ii.eh oddać w ręce h1tlerow dzieokie:i, a następnie po wyriwole-
c6w? · kl: · Arm·ę n-,.,-'<>cką, . _„ d:t.e AK Taki l;"'ł ru.u :TaJU PI"'lelZ I .L~-

OSK.: N~ wo.a • J przedarł się ze swoją bandą na te-
ro::zik:az .rz. go.ry. 

61
_ reny wojewódrztwa białostockiego, 

PodaJ~C ~ srt.ar,egóły wsp gdrzie podporządkował się początko 
prticy wileńskieg<;> oklrę~ AK rz; 0!01 wo komendant<Y\vi białostockiego o­
pentem B<>ro"Wski mówu.. „W ~!°· k!r"""• AK. pseudonim Mścisław". 
gdy widziałem się z pn;ed$a.wl()1e- „„~ . . , , „ . . 
Iem konia w;ywiadu niemieckiego, Odpowiedz1alnosc za dywersJę i na 
ten spytał mnie, czy przez lud.z.i, 1dó p~dy rabunko~o-terrorystyczne upra. 
ryeb maul w terenie, mógłbym do· wiane pri;ez JCgo bru:1dę po . ' ~ -
sta.rezyć S:rezerbcowi list". Oskarżć rz.woleniu . • kraj~,. oskarzon~ . us1łu~~ 
ny prrzY?llll-aje, że list ten pl'ZYJął. W pmenz~c1c częscio":o n~ „Mśmsła":"a • 
dialszym ~-iz:ekarzywan.iu listu „Ab· Oskarzony .~rz!zn.a1e, zt; band.a Jego 
weblr$telle" brał również udtział „~dobywała p1en.1ądze i za~patrze­
wspóloskarlo.ny Olechnowi<%. me drogą napadow rabunkowych o-

z kolei przed sądem sbaje oskar- ra2: mord,wała funkcjonarruszy władz 
ic>ny Szendzlela.rz Zypiunł - osła- państwowyc.h. . . 
wiemy Łupaszko" herszt terróry- Przew<>dmczący wylicza oska.rżone 
stycrm.o". rahunk~ch band „oś- mu długą Hs~ morderstw, dokona­
iroaka mobfiliZącyjnego wileńskiego nych na. dzi~łaczach dem~kra~oz­
okr~ AX''• n:vch nraz żołnierzach polski.eh 1 ra-

ne rookazy dotycz.l)Ce działalności je- renie Łodzt. • . 
go bandy. Oskarżony zeznaje m. in„ Na 1Z.akonczeme . tO'W. O;łowsk~ 
że Olechnowicz zalecał rabowanie pie wsk~ał.a radom kobiecym ikilka na.J 
niędzy oraz dawał rozkazy mordowa b~e,r palących :io,adań, Jak l'l'.łącze 
nia funkcjonariuszy służby bezpie- me do l)1'0Ce!.-u • PJ'Odu'kc,l na,jSll.e?'· 
czeństwa. 5?'ch rusz koi~ooYidi. spra.~ę wal-

p dn · li tę . ki o osrozędnośc, o dyscyplmf: pra· 
rz~wo iczący. wy eza ~as p"!:ne cy, sPrawę konsekwentnej walki 0 

o~karzonemu. kole1ne zbrotlme }X>Peł- pełną realizację zadań Planu 8-let­
mone przez ~ego. ban:dę ?d czasu p~d niego. Rady kobieee muszą wYCho­
poną?Jtowan1a się oska~zone~ •vspoł wać uowy, szeroki aló.yw kobiecy, z 
os~arzonem~ 01.ecl_mowiczo~. Sz~n- którego wyrosną nowe bojowe ka­
dz1elan tw1erdz1, .ze wypetmał cyL'o dry uświadomionych, postępowycli 
rozkazy Olechnowicza. kobiet 

W tym strasznym wykazie znajd•t Na ~aikońC'le.nie zebrani uchwalili 
je się również m. in. jedną z najpo- jednomyślnie rezolucjję. 
tworni"jszyth zbrodni - za111.or- -x,.. ' 
dowanie w połtmie styC1.Dia 1947 r. !) B d f b k · h d • 
robo~~~w fabryki !\" Chodakowi~. u owa a ll I samOC11U ow. 
prze1ezdżaj:!łCYth sa:mochodem 9'!0:;4 na Ze1'aniu 

ka" ..• 

Stanowisko triz.ońskiej policji 
jest co najmniej oryginalne: za­
powiada się z góry, że organiza­
cja legalna będzie „traktowana" 
1to zm1czy: prze3ladowana) jako.„ 
nielegalna. Ale co się tu będzie­
my dziwić: tam, gdzie szybko idą 
w górę akcje Gude1·ianów i Rhei 
'lefartbów, nie ·mote być tolero­
vana działalność ich ofiar 
~wiążku Ofiar Faseyzmu. 

Bezrobocie, nętha. i niepewność 
jutra - w tych paru słciwach 
można streścić ogólną sytuację 
ludności Niemiec Zachodnłcb oku 
powanych przez Anglosasów. A 
w takiej sytuacji nietrudno o 

* * czyn desperacki. 
* * * 

Wychodząoy w Saarbrti.cken • . 
l<Z'.ennik „Neue Zeit" rrostal zawle . Jak donoszą z Monachium, w 
;zony na okres czterech miesięcy c:. jednego tylko Ubiegłego !" 
irzez miejscowe władze. Powo- g . Ul samochody . amerykan~ 

. . „ I skich władz okupaeyJnych $powo 
1em r~pres11 było „przestę~two • dowały Al (') w dkó ktc\n h 
colegaJące na wydrukowamu ar- i1iki"e,) • !P~ . w, . ryc , 
ykułu w sprawie procesu wYto- ":Y. m bJ'.°ła sm1erc !I osob, ząs 

Soroezyn - Sterdyn. 
PRZEWODNICZĄCY: - Czy os­

karżony przyrnaj~ się do wydania 
grupie Bartosza rozkazu zamordowa­
nia 9 robotników fab-ryki w Choda­

· i · kim b · c1ę-J:kie obrazenfa - 2'7. 
WARSZAWA (P~. - Roboty "?.onego n em1ec o roneom po Nie ulega t i · ś . . . 

· d • ·oJ·u wą P iwo r:1, ze u sie 
bude>wlane i przygot<Jwama o ro.z- · bie w domu amerykańscy „spor-

ko\vie ! 
OSK.: - Tak jest. 
Na tym sąd prxel"W1ł rm:nrawe dó 

rlnia ńastępnego. 

poczęcia produkcji w fabryce samo Takich „zawieszeń" prasowych towcy" jeżdżą mniej po kawaler~ 
chodów osoboWYch !Iła Żeraniu są iest w 'frizonii coraz więcej. sku. . Ale w Trizonii „ włiidcy", 
już poważnie zaawansowane. itząd Adenauera uważa kneblo- 'lZa Atlantyku nie widzą potrae-

W nieznanym. dla krajów kapitali wa:lie demokratyotnej prasy za by liczyć się z życiem cey zdro-
stycznycb tempie pr~staj~ fabryka I jedńą z form walki przeciwko bo wiem jakiegoś tam przechodnia 
- gigant, jedna s n~większyćh in• jownikom o wohtolić i zJednoeze- „tubylca". B o. 
westycji Planu 6-Ietlniego. -----------------------------....J 



W dniu 26. 10. 1950 r. o godz. 16.30 
punktualnie odbędzie sill w sali KD 
Sródm.-Prawą PZPR, ul. Gdańska 15, 
narada kier. politycznych ekip i 
członków ek.Jp łączności miasta ze 
wsią, 
Obecność wszystkich tow. obowiąz­

kowa. 

UW AGA, WYKŁADOWCY 
Il. STOPNIA DZ. GóRNA-LEWA! 
W dniu 27 br. tl. w piątek o godz. 

16.30 w sali KD, ul Wigury 4-6, odbę 
dzie się seminarium na temat „O im­
peńaliźmie". 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 

UW AGA, PRACOWNICY NAUKOWI 
I STUDENCI PZPR-owcy WYDZ. 
HUM. UŁ ORAZ ZAPROSZENI 

AKTYWiśCI ZMP PRZY UL! 
W czwartek dn. 26 października br. 

w lokalu Podst. Org. Part. przy ul. 
Lindleya Nr. 3, pokój 16, o godz. 20, 
odbędzie się zebranie partyjne buma 
nistów oraz zaproszonych gości, po­

.święcone działalności ZMP na naszym 
wydziale. 

STUDENCI I PRACOWNICY 
POLl'fECHNIKI ŁóDZKIEJ! 

Dnia 28, 10. 1950 r. (sobota) o godzi 
nie 15.00, w aud. IX odbędzie się ze­
branie Podst. Org. Part. PZPR. Obec­
ność pracowników i studentów obo­
wiązkowa. 

UWAGA, CZŁONKOWIE PZPR 
WYDZ. PRAWA! 

W dniu 27. 10. 1950 r (piątek) o 
godz. 19.00 odbędzie Się zebranie 
członków Oddz. Org. Partyjnej (pra­
cowników naukowych, admin., stud.) 
w lokalu wydz. prawa przy ul. Ko· 
pernika 55. 

. Woiewódzka Konferencja • ligi Przyjaciół Zołnierzo 

Tow. Bierut na IV Plenun. KC 
PZPR powiedział: 

„Ruch ko~tów i listy 
czytelników stanowi• szczególnie 
ważną i cenną formę kont.aktu ~ 
masami pracującymi. pobudzajł­
cą aktywność mas, uiatwiaj4ą 
walkę z wynatur~niami, z biuro 
kratyzmem, bezdusznym stostm­
kiem do potrzeb człowieka pracu 
jącego". 

Poszczególne załogi łódzkich fa· 
bryk i instytucji z własnego doświa.d 
czenia wiedzą, jak głęboko prawdzi 
we i słuszne są te słowa. . 
Załogi fabryk wiedzą ile zła, ile 

trudności i przeszkód zostało zlikwi 
dowanych właśnie dzięki słusznym 
kmespondencjom, poruszającym w 

,sposób krytyczny istotne 7.agadnie­
nia. Korespondenci cicszą się w fa­
brykach coraz wi\•kszą Jl'>PUlam·:>­
ścią i zaufa11iem. I trzeba powie­
dzieć również, że dnekcje oraz rady 
7,akładowe, podoł>nie jak i organiza­
cje partyjne, nauczyły się już wła­
ściwie traktować koresi><>ndenta i je 
go krytykf. Sp1·awy poruszane w k<> 
respondencja.ch, bywają. obecnie w 
przeważającej większości <;zybko 
dokładnie rm;J>atrywune. 

Ale, niestety, zdarza się jeszcze 
tL' i ówdzie inaczej. Wprawdzie 
„reaguje się" , na koresp-ondencję, 
ale w sposób antypartyjny i antypań 
stw-0wy, w sposób jawnie wrogi, 
zdecydowanie napastliwy w stosun· 
ku do sameg;o korespondenta. Zale­
cenie Tow. Bieruta, który powiedział 
na III Plenum KC PZPR: „Otoczyć 
odp<>1riednją opieką. i W%i!JĆ ··r obro­
nę pr7..ed atakami wrogiego środowi· 
ska korespondentów prasy robotni­
czej, chw-pskiej, zabezt>ieczyć, aby 
sygnalizowane przez n.ieh spostrzeż~ 
nia byly wnikliwie rozpatrywane 1 

załatwiane w myśl intere~w Pań­
stwa i klasy robotniczej, i wreszcie 
nag·rodz:ić ich za zasługi w ich pra­
cy" - nie zawsze bywa przestrzega 
ne przez pewnych, zajmujących od-

W niedzielę, dnia 29 paździer- powiedzialne stnnowi;;ka towarzyszy. 
nika, w sali Wojewódzkiej Rady 1\'Iało tego. N ie brak jeszcze takich 
Narodowej, przy ul. Ogrodowej kierowników zakładów, którzy, aby 
15, odbędzie się wojewódzka kon zapewnić oobie „spo.kojny żywot"• 
fereucja I..igi Przyjaciół Ż1>łnie- w be-zczelny sposób szykan1;1j'.ł k~ 
rza, zorgani7,owana staraniem 1'.a respondentów. I bywa, ż.e dz1eJe. s1ę 

ż to nie"t~ty, za zgodą 1, }}Oparciem 
r7.ądu L. P. · I or~anizacji partyjnych. Dzieje ti~ to 

__ P_o_e_z_ą_te_k_k_c_n_t.er.e_n_e_j_i_o_god_z„._1_0_.„ obecnie, po tak wyraiinym okl'esle-

~r ~ 
----.;.....~--------------------~--------~------------

niu roli kore.'!op()ndenta zarówno Przed kilku miesiącami rozpoczął 
przez tow. Bieruta, jak i tow. Cy- pracę w Ba:zie Remontowej CZPO, 
rankiewieza «az tow. Zambrowskie- t.ow. Kossowski, który utrzyn1ywa.ł 
go. ścisły kontakt z naszą reda·kcją, nad 

oto kierownik pers<malny z ZPO syłająe lic~ne i rzecww~ uJęte . ko­
im. ~róchnika, Ciesielska. uważa, :te respondencJe. Po ukazaniu .~1ę kilku 
korespon<lent nie powinien „wtykać krytyC'4 nych "kor~s.pon<.i~ncJ1 • na ła· 

. . • " K.ied mach „Głosu , k1erorwmk Bazy Re-
nosa w .me swołe sprawy · Y montowej tow. Ols~ewski oraz lI 
tow. S~1ak na!!I~ł srusz:ną k~res- se1.-Tetarz' orga11izacji partyJnej, t.ow. 
ponden~Ję, w które3 wytykał „łabą śledziak zaczęli ujaw·1iać wielkie 
dl'.'scrr>lmę pra~y w ty~h za~łada~h, „zainter~sowanie" osobą korespon. 
Ci~sielska zamiast ::vYc1ągi1~c wmo- denta i jego pracą, aż wreszcie nie­
sk1 z kores~o~~?nCJl,, uwazała ~~ spodziewanie przeprowadzono ścisłą 
stosoWT!e s~aic.lc k?re:>p<>ndenta, " rewizj~ osobistą korespondenta, w 
~r~ymuJ.ąc, ze. t? „me Jego ~pr~.w~ wyniku której znalezi-0no w jednej 
i ze !'n:e J>Ow1m~m 0 tym ptsac ! . z jego kieszeni kopię korespondencji. 
p;zec1ez. '!szkodzi _tyma I~okb1·~emu 1m1e Kopię tę towarzysze ei odważyli się 
mu SWOJCJ wł~sneJ. f b Y · .. J zatrzvmać. Mało tego. Po stw!erdze 

Po ukazamu się . korespondencJ1 j niu ~e papier na którym napisan'.\ 
tow-. Kurz~wy o "'.adhwym z~opatry ·została owa ko'respondcmcja jest uży 
\V1H\tu • k$ięgQw?śct w .materi.ał.Y . . '':I wany w biurach Bazy Re~10ntowej, 
Z,PJG tm. ~1·?blewski~go„ meJa!it tcw. Olszewski dosze<ił ni mniej ni 
o~. Walcz~ktcwicz p~b~iczme wystą- 1 więcej do ·wniosku że wobec te­
p1r z obelzy~:i. napascią. na .kore3• go trzeba będzie„. ~bciążyć tow. Kos­
pondenta. 1\11.mo ~e 0 fakci7 ty~ sowskiego kosztami za ów papier 
zost:i~y powi~donnone orgamzae~a na którym pisze swe kores.ponden: 
partyJna 1 zw1l)zkowa, ~rzeszło się cje. Ale na tym nie koniec. Trai 
na<l tym do. po1:zfłdku ?z~cnnego. sprawił że dowiedziano sie iż tow. 
Al~ b~·waJą Je~zcze 1 mne fort~~ Kossow~ki jest chory. We;wano go 

dławienia k.rytyk1! formy bin·dzi~J więc do wydziału personalnego i z 
-pod.stęi>ne 1 perfidne„ Sprow~d·LaJ~ udanym żalem stwiei·dzono że nie­
s1ę o:i-e do te_go, ~e zam1sst w~c1ąg-:1~c stety, z powodu choroby 'nie , może 
nalezne .. wm<_>sk1, ze słuszneJ k.o~e~- on ·wykor.ywae odpowiedzialnej funk 
J>?ndencł1• mektorzy pnedstawicie:e cji referenta z.aopatrzenia. Nie p-0-
k1eroym1ctwa z.ak_ładów z~cz~::O'\;ą mogły protesty. Tow. Kc>ssowski zo­
badac „ze wszystk1ch st1'<>n . . ę stał zwolniony z pracy. Spadł „cię· 
samego koo-e.<;pondenta,, star~Jąc się żar z' piersi" kierownictwu Bazy. 
za ~vszelką cenę :r.dobyc .n.ałbłahszy „Udało się" narnszcie pozbyć niewy­
chocby pretekst do Z\\·ol;iiema go ~ godnego korespondenta. Nikt prz:a­
praey._ ab~· W ten spogob. „pozb.yc cież ,nie udowodnił" że zwolniono 
się" m.ewygodneg.o, zbyt „mtei·esllJą- go ~ pisanie krytycznych kores. 
cego się wszystk1m" pracova1!ka. d „ • 

· pon encJl. 

Czasopisma radz,eckie 
zaprenumerować mo~na na rok 

1951 u każdego ko.lportera prasy pa.r 

tyjnej, przewodnicZ<i~A'<> zakładowe­
KO koła TPPR, w Klubach Międ;:y­

narnduwej Pra"iy i Książki lub bez 
p0Śrł'd11io w rozdzielniach PPK 
„Ruch". 

Ponadto wpłaty za prenumeratę 

przyjmują wszystkie Urzędy i Agen 
cje Pocztowe w ~aju i księgarnie 

„Dornu Książki". 

Cała ta misternie wykalkulowana 
afera jest jednak szyta zbyt gruby­
mi n!\!mi, aby nie mo7.JJa hyło w jej 
org:.mizatornch roz,p()"Z.nać najbar· 
dzi~j zajadłych wrog·&w zdrowej kry 
tyki. by niP można był<>' w fak::ie 
zwolnie11ia z pracy tow. Kossowskie 
!!'<i doszukać się wyraźnych przeja­
wów zwalczania niezwykle dla Pań· 
stwa doni-Oslego i ważnego ruchu ker 
res,pondentów. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Kłopoty z nieczynnq studn1q 
NMz korespondent fabryczny, Anna Rarltusowa, pieze; „Przy ulicy R_zgow 

skiej 103 (róg Bankowej) uległ rozbiórce stary, zuis:i;crony dom. W posesji tej 
na podwól'zn zimjdowala się studnia, zaopatrująca w wodę również mles:zkań­

ców okolicznych nieruchomości. Studnia ostatnio zepsuła się i nikt nie zatrosz­
czył się o jej zreperowanie„. Tymczasem mieszkańcy domów z ulicy Banko­
wej "Ir 3, i)Jr 4-, Rzgowskiej Nr 100, Nr 105 i szeregu innych pozostajf! obec 
nie hl'z wody. Prosimy o zainteresowanie się tą nieczynn!J studnią". 

Odpowiedni rejlHl. Zarzqi/1L Nieruchomości winien zająć się 111 !prawą. 

Nie wolno dopuścić do tego, aby pr:ez niewyremo11to1twiie jed11ej stmłni 

pozbawieni byli wody mieszkańcy J;ilku posesji. 

Ciemności na ul. T ymienieckiego 
Oh. Jan Gajewski pisze: „Ul. Tymienieckiego oa odcinku od ul. Kiliń­

skiego do ul. Przędzalni1111cj nie jest oświetlana. Tymczasem chodzQ tędy co 
dziennie robotnicy z ZPB im. Stalina, którzy opuszczają pracę o godz. 21.30, 
a w soboty o 23.30. Ciemności, panujęc<' na ul. Tymieuieckiego, powodują na­

· wet wypadki, bowiem nie trudno tu się potknłĆ i upaść (ulica jest pny 
tym dość wyboista!)". 

Nie wątpimy, iż W:rdział Gospodarki Komunalnej przy Prezydium RN m. 
Łod::i zaiłiteresuje się sprawą oświetlenia ul. Tyni.ienieckiego. 

No froncie współzawodnictwo 

Tkaczka Grondys z ZPB im. Dzierżyńskiego 
zdobyła przechodni proporczyk 

Uważamy, że podane przez nas 
przykłady działalności dusicieli kry­
tyki powinny zaalarmować naST..e 
organizuje partyjne. Sprawami 
tow. tow. Ciesielskiej, Olszewiskiego 
i Sledz\aka musz~ niezwłocznie za­
jąć się zainteresowane Komitety 

Ł 'd' . f • d OCzysłegO obchodu Dzielnicoweorazegzekutywypodsta O Z czym przygo OWCOIO O Uf vrowych organizacji pal'tyjnych. Oby_ 

Przewodnicząca Rady Kobiecej tow. Sikora oraz pr~dstawicicle rady za. 
kładoweJ i dyrekcJi wręczaJą przechodni propor~yk na okres pięciodniowy 

tkaczce ob. Helenie Grondys. 

Miesiqca Pogłębienia P , , p I k R d • k" • v•atelem Walczykiewiczem winna się 

rzyJ'azn1 o s O· a z1ec lej ~ająć r~wnież rada zak~adowa z.PJ.G 
im. Wroblewsk1ego, ktora znajdzie 

wziąe uOiW on m·sie lJ& nąjlef1.;_ na tego wroga krytyki spo~b. 

Tkaczka. ob. Grondys z ZPB. dys - jest nie tylko ~lugą, mej 
im. D.z!ierżyńskiego, nie SJ)Odzic- pracy-, ale również oi>ieki ze ~!To· 
wała sdEl takiego wyróżnienia. Na ny majaków. Wpra.wa~ie nie od• 

W 1oka1u ' oddziału grodzkiego To­
warzystwa · Przyjaźni Polsk~­

Radzicekiej jest rojno i gwarno. 
Tow. tow. Szulal<, Kuczkowski i Bu 
rankievncz udzielają wskazówek, l'OZ 

dają tysiące broszur i fotogi·afii, o­
brazujących życie w Zwi47-'ku Ra1izie 
ckim. 

- Zbliżający się Miesiąc !>ogłębie 
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
sprawia, że dz.iennie przewija się u 
nas kilkaset osób, członków kół 
TPPR przy zakła<lach pracy - m1-
wi tO'\v. Bumnkiewiez, kierownik w.v 
dziah1 kulturalno-oświatowego od. 
działu łódzkiego TPPR. - Prz.vby­
wają kierownicy świetlic, młodiież 
a1<ademicka, szkolna i tutaj J>rzedsta 
wiają nam swe plany pragnąc, aby 
w ich za.kładzie pracy ezy w szkole 
imprezy związane z Miesiącem Po­
głębienia Przyjaźni wypadły jak 
najwspanialej. 

WRE OżYWIONA PRACA 

W śWIETLICAClI 

Łódzki świat pr~y czyni j"uż s.ta­
ranne przygQtowania do uroczyste­
go obchodu rocznicy Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej i Mies'tąca Po 
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzdec­
kiej. Prawie we ws~ystkich świetli­
cach odbywają, się próby zespołów 
artystycz..nych, chór6w, a zespoły 
redakeyjne opracowują specjalne wy 
daniia gazetek ściennych. Okręgowa 
Rada Zw. Zaw. i redakcja „Głosu 
Robotnimego" oraz Li.ga Kobiet or­
ganizują w czasie trwania l\'Iiesiąca 
wystawy gaietek ściennych. Po ra~ 
pierwszy urządza wystawę gazete:­
ściennych Wojewódzki Urząd Kuitu 
l'Y Fizycznej. Trwać ona będzie od 
20 listopada do 7 grudnia br. Około 
'100 zespołów sportowych z Łodzi i 
województwa zapowiedziało przv::o­
tGwanie gazetek ściennych. 

W kilku świi!tlicach odbywają się 
próby srluk pisarzy radzieckich, 
które mają być wystawione w list::i 
padzie. Tak więc w ZPB im. Stalina I 
wystawiona zostanie sztuka Wirty 
pt. „Spisek skaz.ańców'', a robotnicy 
z ZPB im. M<>rchlewskiego dadzą 
zma.komitą 3-ah.i:ową satyrę G:eybo. 
jedowa pt. „Biada temu, kto ma ro­
rum". W Miesiącu Pogłębienia Priy 
jaźni Polsko·Radzieekiej we wszyst. 
kich świetlicach fabrycz.nych wystą 
pią. zespoły artystyczne, przy czym 
opracowaniem kalendarzyka wystę-
. pów zajmu.ie się ORZZ i Wydz;ał 
Kultury przy Prezydium Ra.dy Naro 
dcwej w Łodzi. Oprócz występów 
artystycznych odbywać się będą w 
świetlicach pogadanki i dyskusje na 
temat filmów oraz książek autorów 
radzieckich. Większość odczytów bę 
dzie ilustrowana przezroczami, a do 
tego celu przygotowano ju:i 3 ap?.ra 
ty projekcyjne. 

TEAT,RY ŁóDZKlE 
PRZYGOTOWUJĄ NOWE SZTUKI 

RADZIECKIE 
Tegoroczny 'Miesiąc Pogłębienia 

Przyjaźni Pols.k:o-Radzieokiej obfito­
wać będzie w znaczną ilośe różnego 
rodzaju imprez kulturalno-oświato­
wych. Teatry łódzkie przygotowują 
kilka. nie granych jes1,c-.i:.e na terenie 
Łodzi sztuk autorów radzi~kich, 
ktl'>re uzyskają bogatą oprawę Rce· 
niczna. Na ukończeniu są już próby 
w Te.atrze Powszechnym, który w 
dniu 4 listopada da premierę sztu­
ki K. Simonowa pt. „Obcy cień", 
w reżyserii Izabeli Krzemienieckiej. 
W dwa tygodnie patem na deski Tc 
atru Powszechnego wejdzie sztuka 
U spieńskiego pt. „Przyjaciele" w re 
żyserii Zygmunta Urbańskiego. 

NOWE FILMY PRODUKCJI 
RADZIECKIEJ 

Film Polski ze swej siti~ny przygo 
towuje dla kinomanów szereg naj­
nowszych filmów produkcji radziec 
kiej, które wyświetlane będą w id­
nach „Polonia", „Bałtyk" i „ Wisła". 
Filmy te będą zniieniane c-0 dwa 
dni. Nie zapómniano także o mfo· 
dzieży. Przygotowano dla niej kill<a 
naście filmów, któ:Pe wyświetfo11e 
zostaną. w kinach „Hel" i „Adria.". 
Jednocześnie ml-Odzież będzie m<>gla 

sze wypracowanie szkolne na tem.'\t . Upart~ch, . pod§.tępfl~b. .1 lł.!!!'k1e: 
oglądanych filmów. p1onych Jedyme w wygodmctw1e 1 

bez:tr<>sce życia biurokratów musi 
spotkać taka kara, aby ich i im po­
dobnym odeszła na p.rzyszfość ocho­
ta do prześladowania koresponden.­
tów i dławienia zdrowej krytyki. 

FILHARMONIA DA SZEREG 
KONCERTóW MUZYKI 

ROSYJSKIEJ I RADZIECKIEJ 

Dla roił.ośników mu:z.yki orkiestra 
'.Filharmonii Łódzkiej w czasie trwa 
r.ia Miesiąca da cztery lroncerty r-o 
ś'..vięcone muzyee kompozytorów ro­
syjskich i radzieckich jak: Rachm~­
nin-0wa Czajkowskiego, 'ti'h1ssorg3'kie 
go, Chaczaturiana, Prokofiewa i 
Szostakowicza. 

Tow. Stasiak ma prawo i będzie 
nadal interesować się wszystkimi 
sprawami pilnie zasłanianymi przez 
biurokratów. Ob. Walczykiewic.z mu­
si być ukrócony w swoich chuligań­
skicłt zapędach. Tow. Koss.owski mu 
~i wrócić do pracy. Winni muszą po­
nieść karę! 

kłada~ wte.mi do 'Mól.erl.kA Irlo- chodzę nigdy od SVl'YCh krosien i 
lorową, s:i:pulkę, tliedy prz~ta.- pilnuję roboty, a.le majster nasz 
wieiele rady zakładowej, rady jest ,,.na kaa;de za.wołanie". I dba 
k(}bieeej oraz pyi-ekc.fi zbliżYli w reo sposób, nie tylk.o o moje ' 
się do je.j krosien. krosna, ale o wszystkie krosna 
T~w. Sik-Ol'a., przewodnicząca ca.lej nasZ'ej partii. Tot-ei pra-0a 

rady kÓbieceJ, wręczyła jej pro- rowwdja się u nas balrdzo slda· 
porcizyk przechodni, składając dnii-e. 
równocześnie iyczenła jesZ<!ze Ob. Gl"OllldYll jest pnodownlcą 
lepszych wyników w pr«tdukcji. pracy od samego poc-.zą.tku '\'VSIJół 
A wyniki te są ni~ byle jakie! zawodinfotwa„ Dumna jest ze zdo 
W okresie 5-clnlowym ob. Gron- bycia PJ'O!POl'Ceyka przechodniego 
dys wykonała 121, 'I proc. bazy. i, jak zaipewnl!a, nie odda go talk 

- To, że wyrabiam d~ć wyso· łatwo illllej tkaczce. 
ką produkcję - mówi ob. Gron- {Sz.) 

• * • 
W dniu rozpoczeoia :Miesiąca Po­

głębiena Przyjaźni Polsko:Radzi.ec­
kiej, a zarazem w 33 róczn1cę W1el· 
kiej Rewolucji Październikowej 
mia3to przybiel'ze wygląd odświęt­
ny. Wszystlki.e domy i gmachy ins~y 
tucji udekorowa.ne zosta:ną flagami, 
tranS"parentami oraz portt·etami WY· 
bitnych przywódców ruchu rewolu­
cyjnego. 

Zobowiqzanie październikowe wykonano przed terminem 

Również wystawy placówek hlln­
dlu uspołecznionego zostaną pięknie 
przybrane, a wnętrza sklepów ude· 
korowane będą tra.ns.parent.ami, mi.· 
słami, wykresami Oiraz zdjęcia.mi, 
obra'Zitjąeymi · rozwój ha.ndlu w 
Zwilł~ku Radzieckm. (bie) 

Sukc·esy socialistycznej gospodarki na wsi 
W majątku Popień - Zespołu PGR I 

Rogów w powiecie brzezińskim, wspa 
niale obrodziły tego roku buraki pa­
stewne. Na 10 hektarów gruntu ze­
brano przeciętnie z 1 ha po 400 quin­
tali buraków, a większość z nich to 
istne olbrzymy. 

Dobra uprawa ziemi ł właściwe na­
wożenie, a następnie troskliwa pielę-

mniej soków. Tych zabiegów nie prze 
rywaliśmy ani na jeden dzień. Na­
sza „brygada buraczana" z przodowni 
ldem ob. Stanisławem Lutmanem, któ­
ry wyraoiał 180 proc. dziennej normy, 
chodziła koło tych buraków, niby ko· 
ło małych dzieci. No, i to chyba 
wszystko, Wyniki są naprawdQ im­
ponujące. Nie spodziewaliśmy się ta 
kich rezultatów. 

I Na§i lf orespondenci pi§zą I 
Kosztowne inwestycje~ które nie przyniosły korzyści 

• * • 
„Buraczana brygada" kończy właś­

nie kopanie. Na polu jedna za drugą 
leżą góry buraków. 

- Popatrzcie no, jak tam wyrósł! -
woła do innych ob. Władysława Igna­
szewska, przodownica pracy. Rzeczy 
wiście, „buraczek" ma potężne rozmia 
ry, z 15 kg. „żywej wagi". 

Oddriały czyściarni, pmeglą­

dalni i magarzyn to~ów suro­
wych w ZPB ;im. Cz. ~ymań­
sk.iego rzostały pt'lleniesione do 
nowego pomiestwzenia, które mia 
ło rzimniejszyć ciasnotę · i umożli­
wić łatwiejsze trarrt'SpOrtY towa­
ru. Jednak nowe poani1'!sz~e 
okazało się 1ZJbyt sa:czupłe i rba­
miast polepszyć, racrej pogol·srzy 
ło wanmki pracy. 

W celu sprawniejsrLego tran­
sportowania .założono rynnę, do­
stosowaną do •sztuk ciętych. Ryn 
na ta jest za wąska, wskute~ 
czego spuszczane po niej srztuk1 
ule~ają rzdarclu. 

W tym samym celu wybudowa 
no a:ówrrież w:ilndę, która jednak 
że nie jest poruszana motorem, 
lecz lud.zką siłą. Wymaga to w.ie 
le wysiłku !Z.E! strony p1-acowhi· 
kÓ\tJ. 

Obeonje po~ projekt ~:in­
stalQwania tu motoru, leciz 
wpiErw mzeba pnebudować oa­
łą windę. 

Wycia1e się, że :inwestycje pNed 
lch Drzeorowadzeniem winny 

być uprzednio dobm:e pmemyśla- I 
ne, aby kh wykonanie ułatwiło 
warunki pracy, a nie pogorszyło, 
jak to się ooeje w naSflych rz;a­
kładach. 

E. Kosiński 
ZPiB im. Cz. Szymańskiego. 

Od Redalkeji: CZiPB wln.ien rza­
interesować się ~ebiegiem prac 
inwestycyjnych i ich cel"CYWością 
w ZPB im Szymańskiego or~ 

w :innych mkładach pracy. 

"arqqodne nredbalstH10 
Co na to Ziedn. Budowy Maszyn Włók. ? 

Jeszcze w 1947 r. ri:aklady na- ;art.em Jiczn:iki były odsyłane, 
~ eakupiły ponad 180 licz.ników gdyż po załOOeniu ich do krosien 
do krosien automatycznych. Licz źle funkcjonowały. 

niki t.e jednak wskutek jakiegoś Okres 3 lat dzielący nas od 
defektu nie dlzirałały naJ.eżycie. czasu prny.słania pierwsrzej par-
Na zlecenie Biut·a Ozęści Zamien til lkzn:ików do obecnej chwili 
nycb i gudowy Maeiz.yn Włókien nie wystarc.zył Bielskiej Fabr. 
nice;ych wS!Z.ystkie licrLniki ode- Bud. ~faszyn Włókienniczych na 
słahe IZO®tały do Bielskiej Fabry- przeprowadrzenie napt'arwy. Tkal-
ki Budowy Maszyn Włókienni- nia automatów wskutek tej nie-
czych ooJ.eim ich rulprawy. Od te· dbałości nadail pozostaje bez lictl 
go ctasu kilkakrotnie pmysyła'l'tO ni.ków. 
natn po kilka 11cmtk6w ~ ich 

WYPróbowaall&. lees za ltazdym 

I 

ll. Kacimna.tek 
2JPB im. Sł. DuboW. 

Ob. Ignaszewska, zgięta pod cięża­
rem olbrzymiego buraka r~uea go na 
w6z. 

Robota idzie składnie, szybko 'i 
zręcznie. Z każdą godziną zmniejsza 

gnacja zapowiadały, że zbiory bQdq się obszar z niewykopanymi buraka· 
pomyślne. Jednak rzeczywistość prze mi. Zapada zmrok i zjeżdżają już 
szła wszelkie oczekiwania. Nawet ostatnie wozy, doczepione do ciągni­
starzy rolnicy wyrażali zdumienie, kie ka. 
l!y przystąpiono do kopania. Każdy ,,Buraczana brygada" zobowią-
burak ważył przeciętnie od 12 do 16 zała się na cześć 33 rocznicy Re-
kg. wolucji Październikowej i li Swia 

W jaki sposób robotnicy oraz kie· towego Kongresu Pokoju skończyć 
rownik gospodarstwa Popień, ob. Kret kopanie buraków w dniu 22 paź· 
kowskl, doszli do tak świetnych wy- dziernika. Zobowiązanie zostało 
ników? wykonane na dwa dni przed ter-
Opowiadają o tym sami. minem. 
- Cudów nie ma - stwierdza z - Niech żyją przodownłcy pracy! 

uśmiechem ob. Kretkows-ki.-W uprn - rozlega się czyjś głos. - Niech ży 
wę buraków włożyliśmy tylko wiele ją! - grom.ko odpowiada kilkakrotnie 
starań i pielęgnacji. Ziemię dobrze cała brygada. 
zaoraliśmy traktorem, co j"St podsta- Robotnicy schodzą z pola. 
wą i rękojmią dobrych plonów, i nie „I potężny nasz koń, będzie orać 1 
szczędziliśmy nawozów sztucznych. Na żąć - br~mi pieśń o traktorze -
wiosnę posialiśmy buraki. Kiedy za nim tysiąc traktorów i maszyn". 
tylko wzeszły pierwsze kiełki. natych Z pieśnią i uśmiechem na ustach 
miast zaczęliśmy buraki przerywać, wracają ludzie z pola, dumni z do· 
potem dobrze gracować, aby zniszczyć I brze soełnionych obC'wiązków. 
chwasty, póki są młode i zabieraja 4Bor.) 
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Mieis'e pisarza w ·walce o pokój 
262 OFIARY WYBUCHU 

W ALTSDORFIE 

W Altsdodie odbył się pogrzeb 
2b2 ofiar wybuchu magazynu z dy­
namitem, który miał mie}sce w ko­
pa;lni wę-gla. Przeprowadzone śledz­
t\Vo wykazało. że właściciele kopal­
ni nie troszcizyli się wcale o urzą­
~17.enia technmzne, magarzynując 
srodki wybuchowe w pobliżu rzepsu­
tych przewodów elcktrycrz.nych. 

NOWI PREZYDENCI BRAZYLII 
Zwyc_ięz:ca ostatniej „rewolucji" 

brazyliJskiej generał Getulio Var­
ii:as ogłosił się prezydentem Brally­
lil. Dotychcz,asowy prczytlent Luirz 
7,,ostał aresztowany wraz rz. całym 
J'Z~de~1. Północne wojsk·a „'l'ewolu­
cyme obwołały cznów prerz.yde'll­
tem generała Tovorę. WaJki w całej 
Bl'azylii trwają. 
P~y.b"ywają~e do Brazylii okręty 

z errugrantam1 - izatrzymały się do 
czasu wyj.aśnienia sytuac1ji w por­
tach aTgentyńskich. 

NAJAZD ŻER.RAKÓW NA f.0Dż 
W rz.wiązku rz. nadchodzącym świę­

tem umarłych - gaize-ty sygn•ałirzują 
olbrzymi napływ żebraków do Ło­
dzi, przy czym prrzed cmentarzami 
łódzkimi ju.ż rozgrywają się wałki 
o „dobre miejsca". 

Łódz.cy . żebracy prrzeciwdziałają 
napływowi p.rcz.yby.szów - rugując 
ich silą sprzed cmentamy. 

KATASTROFAL."IA 
SYTUACJA MIESZKANIOWA 

O tym, co Polska Ludowa odzie­
dziczyła po raądach sanacyjnych i 
po hitle>row.skich zaborcach - mówi 
skromna notatka w „Głosie Poran­
nym". 

„Ankieta PNE'prowadzona ostat. 
nio przez Ministerstwo Robót Pu­
blicznych wykazuje, że brak mie­
szkań w Polsce wynosi JJa mm tyl­
ko rok 1930 - 617.000 irzib. 

Celem wyrównania tego olbrzy­
miego niedoboru - nale7..ało bv tu­
dować w Polsce w ciągu 20 lat po­
nad 74.000 mieszkań rocznie, a bu­
dowało się dotychczas zaledwie 5 
do 7 ty.sięcy. 

WIA'l1RY HALNE W TA'l'IRACH 

W ostatnim czasie Zakopane oraz 
miejscowości podgórskie nawied!Zo­
ne rzostały silnymi wiatrami halny. 
mi, które przyn:iosły wiele szkód, 
n:iszcząc dachy domów, przewody 
telefoniome f e1ekliJ:ycrl.Jle. 

PRZED KORONACJĄ MENELIKA 
Gazety donoszą, że do Addis Abe­

by nraplywają w dalszym ciągu da­
ry oraz towary ~kupione w celu 
uświetnienia momentu koronacji 
„króla królów". Ras Tafari życzy 
sobie, aby podczas koronacji rozległ 
się wystrzał ośmiuset butelek ~a.m­
pa'll.a na cześć „jego królewskiej 
mości". 

PROCES KOMUNISTÓW ZGON 
W Łucku toczy się proces komu- NAJSTARS7IBJ ŁODZIANKI 

n:istów,_~zaiktro1<m:I'. na srzero~ą. skailę. I Gruz.ety donoszą, że w domu przy 
Na ła\'> - Ch G. "arzo.nych rza~1c:.„,<1 641 ul. Lutomierskiej 10, zmarła naj­
osoby,. k~ór?"m grozą kary od 5 do 9 starsza miesrz.kan. ka Łodzi &Lajndla 
lat więziema. Hh'szkorn, licząca 119 lat. 

TJĘ,ATRV 
. PAŃSTW?W.Y TEATR NOWY [PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(ul. Daszynslciego 34, tel. 181-34) <.ul. Jal"aC1.ll 2. tel. ~17·49} 
Godz. ~9.15 - „~ohaterowie dnia Dziś teatr niec'T.U'nny 

powszedniego". I _„ ~ • · 
fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

.PAŃSTWOWY 

W te groźne dni kiedy imperialiś­
ci amerykańscy wzniecili pożogę wo 
jenną w Korei, ruch obrońców po­
koju rośnie i rozprzestrzenia się po 
wszystkich pięciu kontynentach, nie 
i::owstrzymany i potężny jak wio­
senna powódź Setki milionów pros­
tych }udzi, na wzmiankę o wojnie, 
mówią we wszystkich językach, ja­
kie tylko zna ludzlrnść, twardo i su 
rowo: nie, nie i nie! 

W szczytnej walce, jaką prowa­
dzą wszystltie narody, nam. dzienni 
karzom, pisarzom, pracownikom 
prasy przypada poważna i chlubna 
rola. Wymieniając zadania walki o 
pokój, Józef Stalin oświadczył: „Jest 
rzeczą nie:r.bęclną, aby społeczeństwo 
i koła rządzące pa{1stw zorganizo­
wały szeroką. kontrpropagandę prze 
cjwko propagatorom nowej wojny, 
o utrwalenie pokoju, aby ani jedno 
przemówienie propagatorów nowej 
wojny nie pozostało bez godnej od­
prawy ze strony opinii społecznej i 
prasy. aby w ten sposób demasko­
wać w porę podżegaczy wojennych 
i nie dawać im możliwości naduży 
wania wolności słowa przeciwko in­
teresom pokoju". 

I właśnie nam, dziennikarzom o­
raz pisarzom, pracującym w prasie 
periodycznej i mającym możność 
mówić codziennie z gigantycznych 
trybun naszych gazet i rozgłośni ra­
di~wych do milionów ludzi, przypn 
dnie uc;r.estniczyć w realizacji tego 
P_Ostaw.ionego orzez towarzysŻa Sta­
lma mezwvkle doniosłego zadania 
walki o pokój. 

Nasz bohaterski czeski towarzysz, 
Julmsz Fucik mawiał. że zaletą za 
wodu dziennikarza jest możność 
trzymania ręki na oulsie życia swe 
go narodu. To prawda. Trzymając 
rękę na pulsie naszego wielkiego na 
rodu: my, pisarze . radzieccy, czuje­
~:Y Jak ró\Vno, spokojnie i pewnie 
bl]e .~otężne serce naszej ojczyzny 
~becme, w dni, kiedy kraje kapita­
hs!yczn; wiją sie w gorączce „zlm-
neJ woJny". 

Jako dzierurikarz mam sposobność 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 29) 

Dziś o godz. 19.15 „ Wie~ór Trze<:h 
Króli" - Szekspira. 

Godz. 19.15 - „Sprawa Pawła 
Eszteraga", Al. Gergely. 

„LUTNIA" 

Godz. 19.15 - „Swobodny 
Bilety zbiorowe z.nitkowe 

do nabycia. 

cz~s~o podróżować po kraju, roztna­
wiac z setkami ludzi radzieckich -
c~.nyi;ni i wojskowymi, z młody 
nu ~iomerami i siwowłosymi człon­
kami Akademii, z przedstawiciela­
mi rozmaitych zawodów i specjal­
ności._ Z tych szczerych, serdecznych 
rozmow przekonuję się, że wszyst 
kich ich ogarnął patos twórczej pra 

wiatr". cy: opowiadają z entuzjazmem o gi 
już są. i;an~cznych pracach nad przeobra­

zeruem przyrody, z radością oma­
Vl'l.aJą plany budowy komunizm.u 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150·36) 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. ,,Niemcy'' 

Zniżki ważne. 

Kasa czynna od godz. 10 do 18 
od 16. 

TEATR „OSA'' 
(111 Traugutta 1, tel. 272-70J 

Godz. 19.30 „śluby murarskie" 
czyli „Wodewil Wan~aws;ki" Gozda-
w· ~tepnia. 

TEATR „ARLEKIN" 

Godz. 17 widowisko pt. „Sambo 
lew". 
Kasa czynna cod.:.en.nie od godz. 10. 

TEATR „PINOKIO" 

Wczytują się w genła.Ine artykufy 
tow!łl'ZYS7.a Stalina o językoznaw­
stwie i ze wzruszeniem dzlelą sł~ 
twórczymi :myślamJ, jakle Obudziła 
w nich lektura tego nowego dzieła 
~~Ii~. Spierają się wesoło, jakim 

Godz. 17 widowisko otwarte 
.Pan Tom buduje dom". 

Kasa czynna od godz. 15. 

PAŃSTWOWY CYRK Nr ł 

urueruem nazwać nowego radzieckie 
pt. go obywatela ~zy obywatelkę, któ­

rzy mają. wkrotce pr;ZYjść na świat, 
z czułośc.ią spoglądaJą na pierwsze 
pędy młodych jabłonek w ogród­
ka~h . przed domem i gotowli są za­
WZl.ęcie ~y~utować nad treścią no­
WleJ pcwiesci. Czynny codziennie, w soboty, niedzie 

lę i święta po 2 przedstawienia -
srodz 16 i 19.SO. Kasy czynne od 
godz. 12. 

KJ[NA 

. Niesposób wyliczyć tego wszyst­
kiego, o czym mówią i marzą ludzie 
radzieccy. Ale nigdy, ani razu jesz­
cze nie słyszałem, aby ktokolwiek z 
nich marzył o wojnie zabo11czej, al­
bo mówił o zamachu na terytorium 
sąsiada. Sądzę, że gdyby z ust które 

ADRIA dla młodzle„y (Stal;„~ 1) d d gokolwliek z nas padło coś podobne 
"' ...... o . „Zielone wybrzeże", go to u b 

,,.Piętnastoletni kapitan" dod. d • znano Y go po prostu za wa . go z 16.80, 18.SO, 20.30 riata i -'-:er~·wano do kliniki" • 
„Słońce, ziemia i ksi„życ", godz. (Dl mł _,_. • """' " · psy-16 

18 20 
„ a oux.1eży niedozwolony) chiatrycznej, aby tam wyleczono go 

, • l'ĘCZA (Piotrkowska 108) z zamroczenia. Nasza prasa i radio 
BAŁTYK (Narutowicza 20) Nieczynne. odzwierciedlające pokojową polity~ 

„Nowe Węgry", dod. „Sztuka Cho- WISŁA (Dasz.yńskiego 1) „Dziś o kę naszego rządu, myśli i marzenia 
chłorny", „Kobiety Azji walczą. o po- pół do jedenasitej", dod. „Prze- naszego narodu, tchnące patosem bu 

kój", godz. 16.30, 18.30, 20.30 gląd sporbowy' Nr 4·50, downictwa i twórczej pracy, pnepo 
(Dla dzieci powyżej łat 7) godz. 16.30, 18.30, 20.30 jone są wolą walki o p0k6j. 

EAJK.A <Franciszkańska 31) (Dla młodzieiy niedoowolony) . Ale czytajcie gazety, ukazi.dące 
„Pieśń Tajgi", dod. „W lasach WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) się w Ameryce, Anglii, Francji, jak 
Meszczery", godz. 17.30, 20 „Bitwa stalingradzka" I seria, również tureckie, greckie, jugosło-
( Dla młodziezy powyżej łat 12) dod. „W Północnej Korei". wiańsk!ie oraz gazety mnych ki:a-

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- go<li;. 15.30, 18, 20.30 jów, znajdujących się w stosunkach 
gram Aktualności Kraj. i tagran." (Dla młodzieży pt>wyżej lat 12) wasalnej zależności od amerykań-
Nr. 40-50, Kronika Nr. 43-50, ,.Plon WOLNOść (NapióDkowskiego 16) skich businessmanów. Gazety te od 
pokoju", „Więźniowie mgieł" „Scott na Antarktydzie", dod. tytułów aż do podpisu redaktora 
godz. 15, 16, 17, 18, rn, :.!O, 21 „Przegląd sportowy" Nr 4-50 pełne są brudnej, rozpasanej propa 

HEL (Legionów 2) - Kino nie- godz. 15.30, 18, 20.30 gandy wojennej. Gangsterzy pióra, 
czynne z powodu remontu (Dla młodzieży powyżej lat 12) którzy zaprzedali swe nikczemne du 

MUZA (Pabianicka 178) „Orzeł ZACHĘTA (Zgierska 26) szyczki imperialistom amerykań-
Kaukazu", I seria, dod. „Na Uziń „Orzeł Kaukazu" lI seria skim, wyśpiewują na łamach tych 
skim szlaku", godz. 18, 20 dod. „świat Młody'!h" 11-49 I pism hymny na cześć bomby atomo 
(Dla mło<.izieży powyżeJ tat 12) godz. 18, 20 ~ej .i s':lper-bomby wodorowej, roz 

POLONIA (Piotrkowska 67) (Dla młodzieży powyżej lat 12) p1suJą się z zachwytem o okropnoś-
,,Parada natrętów'', dod. ,,Po'?.rój ....... •••••••••••••••••••••••••••• ....................... „ ........................ __ „ ... „ ... _" 

zwycięży", godz. 17, 19. 21 
(Dla młodzieży powyżej lar 14) 

PRZEDWIOśNI:E (Żeromskiego 76) 
„Albeniz", dod. „świat Młodych" 
Nr 12·49„ godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży po~żej lat 16) 

ItEKORD (Rzgowska 2) „Dubr0w­
ski", dod. „Podmoskiewskie pała· 
ce", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBO'l'N Ll< (Kilińskiego 178) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę" 
dod. „ Wielki budowniczy .Mat iej 
Kozakow", godz: 18, 20 
(Dla młortz1eży powyże1 lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „Krążownil< 
Wareg", dod. „Zabytki architektu 

ry Uzbekistanu", godz. 18, 20 
(Dla mł0<1z1ezy powyże1 lat l4) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Eksperyment dr ETlicha", dod. 
„Z l'H'zeszłości ziemi", godz. 18, 20 
(Ula inłndzif!ży powyże1 la1 14) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziewczy 
na ze Słowacji", dod. „W kraju 
socjalizmu" Nr 5, godz. 17.30, 20 
(Ula dziec' powyżej lat 10) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
r;imowym) „Wyspa szeześcia.". 

Co usłvszvmv orze z radio 
Program na 26 października br. I dla mł~dzi.e~y - . „~ł~'bież ZM~ 
11.50 „Głos maja kobiety". ll.b7 p;rz;d . 1~mcą ,WielkieJ Rewoh~CJI 

S 
' · h · ł -12 04 D · ·1 Pazd'b1ermkoweSf • 16.45 (Ł) _\.kvu­

ygna. 1 eJna ·. · ziennn. alności. 16.55 (Ł) Komunikaty. 17,00 
12,15 ~wadram; piosenek. 12,30 -:1ud. Dziennik. 17,15 (Ł) Polska muzY'ka 
dla ws1. 12,45 (Ł) Aud. dla W31 !udo-wa. w wyk. Ork. Mandol. Łódzk. 
pog. H. Smolagi pt. „Jak przebiega Rozgł. PR. pod dyr. E. Ciuksz.y, 
Skup zboża w woj. łódz.kim". 13,25 H. Wąsalanka - sopran, E. Szyn· 
Pl'Ogram dnia. 13,30 Aud. szkolna karski - tenQl'. 17.40 Le.keja ~zyka 
dla klas III i IV. 13,50 (Ł) Konct!rt rosyjskiego. 17,55 Pieśni radzieckie. 
solistów - w programie: klasycz'la 18.00 (Ł) „Od nas'bych koresponden 
muzy.ka gita1rowa, wyk.: K. Sosi(1- tów". 18.10 (Ł) „Słuchamy muzyki'' 
Ski i St. Motus, H. Wąsalanka - aud. w opr. H. Wąsalanki. 18,45 
komentarz. 14.15 „Ludzie przy ino· (Ł) „O formie sportowej" - pog·. 
ście" - powieść J. Kjellgrena. 14,30 prof. K. Markiewicz.a, 19,00 „Wszech 
Koncert dla szkół, dla klas VIII - nica Radiowa". 19,20 Koncert muzy 
XI. 15,io Wah~ ze świat.a teri.trn i ki ludowej. 19,45 „Odpowiedzi fali 
opery. 15,30 Aud. dla świetlic dzie· 49". 19.55 Polska pieśń masowa. 
cięcych „śpiewamy piosenki". 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert Or· 
15.50 (Ł) Zagadka muzycZn'.I w oprn kiestry Rozgł. Krakowskiej. 21,30 
cowaniu B. Busiakiewicza. 16.00 Mu'byka i aktualności. 22,00 „1\fota 
(Ł) Aud. TPPR - pog. I. i\faresi:n. i start" - fragment niedrukowanej 
pt. „Jak uczcimy wielką i·ocZillicę'. powieści .J. Gałaja. 22,20 Koncert 
16.15 (Ł) Aud. poetycka - wiersze 01·kiestry Taneczne.i. z::i.no Ostatnie 
S. Michałkowa 'v przekł. i ze wstę- wiadom"~~i 23.10 „' - · '.a .I!', -~1:a 
:pem I. SikirYckieg:o. 16.25 · (Ł) Aud. w muzyce. 

\ 

• 

ciach, prawią o zaletach przyszłej wojny imperialistycmtej w Korei w I cjl przez anglo - a.merykanów w 
wojny bakteriologicznej, zachłystu pożogę ttv;eciej wojny śv.datowej! pmyczółek •agresji wojennej. Obec­
ją się z rozkoszy, omawiają-0 plany Propaganda wojenna - c-iężka nie wtrąellillo go do więzienia, WY· 
wojny meteqrologicznej - możli- zbrodnia pnz;eciw ludzkości - win- dano nań wYTOk śmlierd. Ale ser­
wość skierowania śmiercionośnych na być ścigana pr.zez prawo. Jako eem i myślą. ,ie5t oo z nwmi, to.wa­
chmur na całe kontynenty, aby pisa.rz radziecki pragnę, aby obok ta rzysze, w nasq;ych szeregach. 
zniszczyć wszystko, co na nich ży- kich s'.arych yrilków imperi.alistyce- z uc;z,uciem dumy wymienię tu 
je. Swymi fałszywymi oszczerczymi nych, Jak W.i.nston Church1ll, IMo- imię żarli~go obrońcy pokoju -· 
informacjami starają. się osz.ukC1.ć na ore - Brabazon, John Foster Dulles, Howarda Fasta który dopiero co 
rody, judzić je !>rzeciwko szlachetne Oma.r Bradley :i inni, na haniebnych odbył wyirok w' wl~ieniu amerykai 
mu ruchowi obrońców p0ko,iu, pocl 1 listach podżegac.zy wojennych figu- ski.ro 
s~czuć przeciwko Związkowi Radziec rowały również tacy szakale impe- P~arzy takich jest już wlelu. I -
k1emu - potężnej ostoi pokoju na rializmu, propagator'Zy wojny, ml- będzie ich z każdym dni.em oo:raz 
świecie. strrowie oszczerczej informacji, jak więcej. 

Ale naa:ody mają dobrą pam1ęc. sprzedajny pismak LaWl:ence /t 
Ni€ zapominają, że w przededniu ,.New York Times", jak osławiony Julius Fucik, k~óry swe pme­
drugiej wojny światowe.i pismacy Drew Peatso•n z „Daily Miirror", jak pięk'lle życie rz.łożył w walce z fa­
hitlerowscy śpiewali jllż na w.szys:t- turecki pirat pióra Jałczyn, jak bel- seyrzmem i wojną, e-akończył swój 
kie tony te same piosenki. W tym gradrzki karzeł Mos.ze Piade, któcego ostaitni reportaż rz. więzienia bezpo­
calym skowy·cie wojennym nie ma Jugosłowianie nazywają nikczem- średnio pmed straceniem - pło­
nic nowego. Mów.iąc je!Zik•em zawo nym skrzy'L.Owaniem szczura z wę- miennym wezwiainiem: „Lud'Zie! Ko­
dowym. to tylko nieudolny plagiat. żem. Wszyscy c-i prc1)agatorz.y wod..'. chałem Was. Bądźcie Cl'LUjni!" I dziś 
Wszystkie te Hearsty. Mac Cormicki ny zasiąść winni na ławie oskarżo- słowa te są róW'll:ież aktuailne i 
:i inni „wodzow!e" band imperiali- nych obo·k swych imperialistycz- żywe. 
stycznych pismaków po prostu bez- nych mocodawców. Zwracam się rz: tymi słowami do 
wstydnie ściągają z cuchnących łuż obecnie uczc1w1, postępowi wszystkich uC!LCiwych, miłujących 
szmatławców haniebnej pamięci d7Jlennikarze kroezą we wszystkich wolność pr-acowników prasy ~ra­
Goebbelsa, wygrzebanych ze śmiEt- krajach w szeregach aJctywnych bo- nicznej, 1o wszystkich dzienn:ikan.zy 
niska historii. jowników o pokój. Pisarze naszego i pisarzy, któray nie sprzedają fr\Ve-

Szkoda tylko, że ogarnięci psy- wielkiego kraju socjalizmu, pisarze go honoru i pióra ani 1Za dolary, ani 
chczą, histerLi wo1jennej pdsmacy za- wolnych Chin i krajów demokracji v;a f 11nty, ani za dynary. - Bądźcie 
po-minają, jaki był koniec Hitlera i ludowej poświęcają wszystkłe siły i czuj~ dradzy koledzy, trwaj-Oie na 
innych po.dżegaczy do drugJej woj- zdclncści szlachetnej sprawie walki stra't~ pck0oju! 
nr Śl\itatm':e<j: Ale myśmy o tym o pokój. Ale. i w kra~ach J~:pitali- Den-.„•' ujcie bezustannie ukryte i 
me ~pomn1eh! Byłem w charaikte- stycznyc.h, .muno gestapowsk1eą-o ter I jwwn. 1~.a.newry po.dżegacey wojen­
rze korespondel_lta. na i:irocesie no- roru, wuhamy najl~~~c!1 P·•sa:-z;y nych! Całą silę swego oręża., ca.Ją 
rym,bersk1m. Widziałem Jak są? i:a- w ~zeregaich aktyi.v1stow 1 orgao1za- żarliwość swych serc, cały swój ta­
rod~w '~Yd~ł wyrok: na .srzub1emc:t'. torow na.sz~go. ruchu. z. uczucdem lent oddajcie wielkiej sp.rawie wal­
skonczyh Rtbbentrop, Ke1teL Jodl 1 dumy wymienię tu naŁWISko mane- ki 0 pokój' 
in'lli faszystowscy podżegacze wo.je«i go publicysty g.reckiego, Ma.na.lisa . · . . . . . . . 
ni. Narody pamiętają doskonale nie Gl~osa, płO!l11iennego bojownika w Siły. pokot,Ju są.. patężn~e.J.sze niz. si-

sławny koniec wodzirejów hitlerow obrcnie pokoju, demokracji, wolno- ly W~JD:Y• PokóJ ~cięey WOJDę! 
skich! I mam nadzieję, że w przy- śdi. Jest to ten sam Glezos, który Z~yctęzy .dlatego,_ ze w aw!U!ga;r­
szłośc'i będę korespondentem swo- podczas okupacji niemi~kiej wsła- dzie. wailki .o ?okoj ~?CIZY ~elld, 
jej gazety na jakimś .nowym pro- wił się na cały świat tym, że śmla- po~ęzn?'" miłujący poko-J naród ra­
cesie - waszymgtońskim, chicagow- ło zerwał sztandar faszystowski ze dziecld! 
skim. Cll.Y też filadelfijskim, kiedy to starożytnego Akropolu. Jest to ten Pokój zwycięży wajnę dlatego, ~ 
na~·ody świata i sam nan:ód amery- sam Glezos, który w SwYCh artyku- chorążym pokoju jest genialny 
kański sądzić będą tych, którzy o- ) łai:h pl."atest&wał żarliwie przecdwko wódz i nauczycie! ·alej ludzkości, 
bee.nic usiłują przeistoc~yć pożar przeistoczeniu jego nJrnchanej Gre- lózef Sta.Ii.n! 

Ze sportu 

Co nam przyniosą końcowe rozgrywki ligowe? 

\V poniedziałkowym sprawozda­
niu 1- meczu o mistrzostwo I li 

gi piłkarskiej, CWKS (Warszawa),­
ŁKS Włókniarz, pisaliśmy, :ie w po 
dobnie niebezpiecznej sytuacji co 
ŁKS Włókniarz malazł się obecnie 
CWKS, to znaczy, że i przed nim 
stpnęło widmo.„ spadku, jeśli nie z 
ligi to z obecnie zajmowanego 
miejsca w tabeli. 

NAJBLIŻ'SZE SPOTKANIA CWKS 

No, bo zajrzyjmy do kalendavzy­
ka końcowych rozgrywek. Piątego 
listopada CWKS spotka się z Budo 
wlanymi w Chorzowie. Gospodarze 
będący również w strefie zagrożo­
nej, wytężą wszystkie siły, aby ze 
spotkania tego „wycisnąć" dwa 
punkty i najprawdopodobni~ to im 
się uda. Idźmy dalej. Dwunasteg:> 
listopada CWKS gości u siebie kra 
kowską „Gwardię", zespół, którego 
z pewnościa nie po~ona. A więc ho 
roskopy znów nie pomyślne.„ 

W ostatnim dniu spotkań I ligi to 
jest 19 listopada CWKS rozegra 
swój ostatni mecz w Poznaniu z tu 
tejszym Kolejarzem i wobec słabej 
formy wojskowych też ryzykowne 
było by typować ich na ZWYcięzców„. 

BUDOWLANI W LEPSZEJ 
SYTUACJI 

siadali szanse na zdobycie przynaj­
mniej 1 punktu. W rezultacie suma 
19 punktów na 21 możliwych jest dla 
górników zupełnie osiągalna. 

ŁKS WŁÓKNIARZ MA JESZCZE 
SZANSE NA 2 PUNKTY 

Pozostaje nam teraz z kolei omó­
wić sytuację. łodzian-ŁKS Włólmia 
rza. Najbliższym przeciwnikiem 
łódzkich włókniarzy będzie Kolejarz 
(Warszawa). Ponieważ spotkanie to 
odbędzie się w Łodzi i w dodatku 
być może bez udziału ... Łącza, któ­
ry nie będzie chciał może grać prze 
ciwko niedawnym swym kolegom 
klubowym, uważamy je za możliwe 
do wygrania przez łodzian. Ponie 
waż na spotkanie z Unią chorzow­
ską (w Chorzowie) kładziemy z gó­
ry krzyżyk, łodzianie w najlepszym 
wypadku mogą zamknąć swój bi­
lans w tegorocznych rozgrywkach I 
ligi 18 punktami. 

OGNIWO TE.Ż W NIEWESOŁEJ 
SYTUACJI 

Obok CWKS i ŁKS Włókniarza w 
kłopotliwej sytuacji może znaleźć 
się również „.Ogniwo. Ogniwo musi 
naszym zdaniem wygrać koniecznie 
z Górnjkiem (Bytom), gdyż zdoby­
cie dwóch punktów w meczu z Unią 
chorzowską (w Chorzowie) i dwóch 
punktów z Kolejarzem warszaw­
skim (w Warszawie) wydaje nam 
się bardzo problematyczne.· 

KTO ZDOBĘDZIE TYTUŁ 
MIST}\ZA POLSKI? 

Walka o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski rozegra się naszym zdaniem 

Gimnastycy radzieccy 
w Szwecji 

SZTOKHOLM. Do Sztokholmu przy 
była ekipa czołowych gimnastyków 
t gimnastyczek radzieckich z Urbano­
wicz i Bieliakowem na czele, w 
celu rozegrania kilku spotkań :z: gim 
nastykami i gimnastyczkami szwedz­
kimi. 

Ekipie radzieckiej, której kierowni­
kiem jest przedstawiciel Wszech­
związkowego Komitetu Kultury Fi­
zycznej Romanow, towarzyszy także 
trener Dmitriew. 

Zastanówny się tEraz nad sytua­
cją najbliższego przeciwnika CWKS 
- Budowlanych. Budowlani nie tyl 
ko m~gą powiększyć ilość swych 
punktow w meczu z warszawiaka­
mi, ale mogą przynajmniej jeden 
punkt zdobyć w meczu ze Związ- N · ! d · 
kowcem (Kraków) i jeden punkt z as1 rnrespon enci OISZą„. 
Górnikiem (Bytom). Nie jest nato-
miast również wykluczone że Bu- W ubiegłym tygodniu Koło Spor 
do~lani wszystkie pozostał~ im spot towe „Pluszowiec" przy Fabryce Plu 
k~1a rozstrzygną na swoją korzyść szu i Dywanów im. Ajzena zorgani­
(le~y to w ich możliwościach) i przy 
koncu rozgrywek stan ich punktów zowało mecz piłki nożnej na odbu-
wynosić będzie 19 na 21 możliwych. dowę Warszawy. 

GORNIK (BYTOM) TEŻ WINIEN Mecz rozegrano z Kołem Sporto­
POWIĘKSZYO ILOSć PUNKTOW wym przy Pat'tstwowych Zakła-

dach Bawełnianych im. O-
Przejdźmy teraz do Górnika (By­

tom). W meczu z Ogniwem krakow 
skim dajemy górnikom szanse na 
zdobycie 1 punktu, w meczu ze 
Związkowcem w Poznaniu. Górnicy 
według nas będą nawet posiadali 
e.zanse na zdobycie 2 punktów, no i 
w mei:zu z Budowlanymi beda oo-

krzei, wynik 5:3 dla gospodarzy. 
Dochód z tej imprezy w sumie 

30.000 zł. wpłacono na. odbudowę 

Warszawy. 
T. Smulski. 

Korespondent fabr. „Głosu" 

pomiędzy Gwardią a Unią. Więcei 
szans na zdobycie tego zaszczytnegC> 
tytułu dajemy Gwardii, gdyż krako 
wianie mają mecz ze słabiutkim 
CWKS (W stolicy) i drugi z Górni­
kiem (Radlin) w Krakowie. Z oby­
dwóch tych spotkań krakowianie 
winni wyjść zwycięsko. Unia nato­
miast może się prędzej lJOtknąć, 
gdyż czeltają ją jeszcze 3 spotkania z 
Ogniwem w Krakowie, z Górnikiem 
w Radlinie i wreszcie z ŁKS Włók 
niarzem u siebie. 

NA TYM STOP! 
Nie jest jednak WYkluczone, że o 

tytule mistrza Polski zadecyduje 
bezpośrednie spotkanie tych rywali 
na gruncie neutralnym (w razie zdo 
bycia jednakowej ilości punktów) i 
to być może nawet w„. Łodzi. Ale 
fantazja ponosi nas już zbyt dale­
ko. Przerywamy więc swe 
wywody, pozostawiając dalszy ich 
ciąg fantazji czytelników ... 

--ono--

Dalsze zobowiązania 
sportowców 

z okazji 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 

O O zob
owiązań podejmowanych ku 

uczczeniu 33 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej przez sportow­
ców i działaczy włączyli się również 
pracownicy Wydziału KF W<>j. Za­
rządu ZSCh w Szczecinie, p<>sta'la­
wiając zorg-anizować do końca. roku 
12 nowych LZS przy PGR-ach. W 
okresie Miesiąca Przyjaźni Polsko· 
Radzieckiej wszyscy wezmą udział 
w akcji wygłaszania pogadanek Jla 
LZS o sporcie radzieckim. 
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